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k ARTYSTYCZNY 
Człowiek z tłumu, t, zw. thelcych polityki francuskiej na konty (SINIAJA PTICA) 


man oł the street, zapytany co my; nencie, w Teatrze s A Hi 
Sli o konferencji londyńskiej odpol wy skutku zaś tej gry wojennej Miejskim. Gstatnie 2 dni pierwszego programul! 
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dziesięć: jest nudna! SE , ' j 

komisja reparacyjna, straciły cały, 


Konferencja trwa długo i posu-; autorytet bezstronności, jaki po-. RAND Dziś i dni A 
wa się bardzo powoli naprzód. siadać miały, zainteresowane zaś aag Ó następnych || 


JaK zawsze 
B na szczycie 


najtańszych cen stoi 
firma Szmechel i Rozner, 
Łódź, Piotrkowska 100 i 
160, teraz sprzedaje 
szczególnie tanio palta 
i suknie damskie, garni- 


Trzy tygodnie minęły zanim An- mocarstwa dokładał wszelkich if i í x tury i spodnie męskie. 
hi Urdail dolair do DSA Ga |stara, sły kobe wę Film nad filmy! Przeróbka szfuki Gerharda KHaupfmana | 4 
poglądy i postulaty. | kwestję sporną przeprowadzić s W ASSEM 66 Dr, med. 

Teraz zaś przyszła kolej na po- | swojem terytorjum: Anglja — w) NN EEEN pe 
rozumienie się Niemiec z aljanta- lidze narodów, Francja — w ko-| 58 : 99 Wilhelm Kalser 
mi. I ta część konferencji potoczy | misfi reparacyjnej, w 6-ciu wielkich aktach realizacji URBANA GADA, jednego z najkul- 
się w tempie  dotychczasowem,| Z takim więc spadkiem po rzą- turalniejszych reżyserów Europy, z udziałem znakomitego b. asystent Kliniki niem. uniw, 


wywołując bezwątpienia odruchy|dach poprzednich miały do czy- w Pradze. | 


wocierpiwości śród ludnošci, |nienia delegacje obu mocas a Permana Valentina. giy, "edi note 
` arig" - 


To, co dla oka stojących naze- konferencji. 
wnątrz wydaje się długim, zawi-} Gdy przyszła zatem na stół o- 


lym sporem djalektycznym i praw] brad kwestja komisji ekspertów, POSE1 re ubliki est iel 
nym, przedstawia się w rzeczywi-| której zadaniem jest utrącić dy- P ońskiej u prezydenta 


o . 
slości, po wyłuskaniu jądra z dy- plomatycznie komisję reparacyjną, Rzeczypospolitej. 


Z kpiny, jako ładne wyrosła znów w całej swej oka- Wczoraj o godz. 12-ej pan Jan|nowym zapałem politykę szczerej| Jego Ekscelencji Panu Naczelni» 
realna walka © równouprawnie-| ząłości sprawa większości głosów Leppik, poseł nadzwyczajny i mi-|współpracy, która dotychczas akl kowi państwa Estońskiego za 
nie, Do tego sprowadziła się upar-|i równouprawnienia Anglii i Fran. nister ' pełnomocny: -republiki e-| pomyślnie przyczyniała się do roz-| wybór dyplomaty, tak pochlebnie 
ta przewlekła dyskusja między de-| cji.  słońskiej, złożył  prezydentowi|woju dobra ogólnego obu państw |w Polsce znanego, którego zalety 
|Rzeczypospolitej swoje listy u-|oraz do utrwalenia pokoju. miałem możność ocenić już daw- 

Przy uchwalonym przez konfe-' wierzyfelniające, Na uroczystej Zbyt wysoko cenię sobie za-| niej. 
rencję składzie komisji ekspertów, audjencji w pałacu Belwederskim,|szczyt piastowania stanowiska mi- 
większość w każdym wypadku przy której byk obecni: minister | nistra Estonji w Polsce, by nie po- 
spraw zagranicznych, szeł kance-|święcić wszystkich swoich wysił- 
larji cywilnej oraz członkowie do-|ków w celu doskonałego wywią- 
- mu cywilnego i wojskowego pre-|zania się z powierzonej misji, Po- 
PATKA % , |cego — amerykanina. A StarioWiS-: zydenta Rzeczypospolitej, zwalam sobie zarazem zaznaczyć | 
„jęć tat walki o supremacię,|ko amerykanów wyjaśniło się aż! Stosownie do zwykłego ceremo- | że będzie to tylko dalszym ciągiem | 
pięć lat nieustającego pojedynku | nadto jasno podczas konferencji i! niału, przywiózł pana posła do| zadania, któremu już blisko od ro-| 
na forum ligi narodów oraz komi-| obrad bankierów. |Belwederu powozami prezydenta | ku z największym zapałem i z naj- 
x , |Rzeczypospolitej dyrektor proto-|żywszą przyjemnością poświęcam 
| zatem kompromis! Odwołanie | rytu p St. Przeździecki, Aa, się pośród tego a AEAEE na- 
A a A DEN EE. ka yz instancji rozjemczej. Ale’ tarzowi poselstwa p. O. A. Grant rodu polskiego, do którego czułem 
MRi taea biod Gbocdee jakiej? „i attache wojskowemu podpułkow instynktownie sympatję, jeszcze 
s PA Dy yte NEA dh j b; 'mikowi Jacobsenowi towarzyszył |silniejsza od chwiłi, gdy sam mo- 
. Poincare działał z inercyjną już! u zapadła sentencja, śrzebią- adjutant prezydenta Rzeczypospo- | głem poznać Jego wielką praco- 


legacją francuską a angielską w 
sali obrad Foreign Office. Osią 
tej właśnie walki były, nie pozba- 


wione dramatyzmu, djalogi  Macj_... x 1 
IR 5 „ |różnicy zdań byłaby po stronie An 

Donald — Herriot i Herriot—Poin| „.. NOEL 3 y 

+ ślji, dzięki głosowi przewodniczą- 


Otrzymując z rąk pana listy u- 
wierzytelniające Go w charakte- 
rze posła nadzwyczajnego i mini- 
stra pełnomocnego Estonji, z praw 
dziwą przyjemnością usłyszałem 
potwierdzenie potrzeby zacieśnie- 
nia węzłów przyjaźni, które łączą 
Polskę i Estonję. Mniemam, iż roz 
wój stosunków przyjaznych może 
jedynie sprzyjać swobodnemu dą- 
żeniu ku pomyślnej przyszłości o- 
bu państw, w przekonaniu, iż ich 
ścisła współpraca zmierza do je- 
dnego wspólnego celu: utrzymanie 


sji reparacyjnej stworzyły taką 
sytuację między Anglją a Francją 


siłą nawet po ich ustąpieniu. ca oficjalnie autorytet drugiej in- litej porucznik Łaszkiewicz. witość i niewzruszoną miłość Oj- PORE Z: CI a 
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Dla zupełnego ich wygaśnięcia, dla AUC aA? : ZD se Panie prezydencie! Niniejszym Ekscelencji, jak również cenną po- TEE ds 83 pęt = 
nadania polityce obu mocarstw kie! P R; Yı a ZB ' mam zaszczyt wręczyć Waszej moc i zaufanie Jej rządu, l stonji, w o ji 20 
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twardszym orzechem do zgryzie- sporach i zatargach, jakieby mo- charakterze posła nazwyozajges przeze mnie Sih Eaa iapa 
nia, jaki miała konferencja londyń- gły wyniknąć teraz i w przyszłoś-|ŚC ł WIA ponoownegn: „|jąć życzenia mego rządu pomyśl- 
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stworzyła nanowo podstawy 


wę przy Rzeczypospolitej _ polskiej ności dła Rzeczypospolitej. 
do : przez ministra pełnomocnego, rząd 
równouprawnienia obu mocarstw| Wychodząc z założenia równo- estoński chciał wyrazić przez to Ba Taz TUN z jaknajwiększym dla obu państw 
w. tatńach alfa. uprawnienia obu mocarstw, obaj iż pragnie gorąco zacieśnić bar- 5 + pożytkiem i w tem przekonaniu 
p! waze AA "R premierzy zgodzili się na pozosta. | dziej jeszcze dobre, na wzajemnej Prezydent Rzeczypospolitej od- upewniam pana, że od tej chwili 
chwili konferencji Y6-| wiecie: kołhisji ckepertów awa pfności i przyjaźni oparte stosun-| powiedział następującemi słowy: |liczyć pan może zarówno na przy- 
skiej Anglja i Francja szachowały GRGAMIÓG się AA ži "PE ki, które łączą obecnie Polskę ij Panie ministrze!  Pośpieszam!chylną pomoc moją jak i na ży- 
się wzajemnie na dwuch arenach.| 0 07 się 0 sądu rozjemcze- |Fstonję oraz prowadzić nadał z|przedewszystkiem _ podziękować|czliwe poparcie rządu polskiego. 
$o w razie różnicy zdań. Sądem 
tym być może trybumał haski, T * <-woocnczi 
7 2 Tak więc święci tu swój try- | 
misji reparacyjnej. è . e 8 
umł idea Wilsona. Idea sądu roz- - 
Od roku ISE. od chaie S aaor AIE ME w Gier i s Stan wyjątkowy w Kłaijpedzie. 
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posiadała decydującą większość w strzygać się będzie spór, jak ma- Komisarz litewski obszaru Kłaj- ||e komitetu powstńczego stał osa i Singjtinisa. Oprócz tego posta 


Nie wątpię, iż osobista współ- 
praca Pana, Panie ministrze, przy- 
łczyni się bardzo skutecznie do u- 
wydatnienia wspólności tak bli- 
skich interesów Polski i Estonii, 


Amglja prowadziła swą grę na to- 
rum ligi narodów, Francja w ko- 


komisji reparacyjnej i przy pomo-|rzył o tem jej twórca, lecz w Ha- Le ona ZA: "nę feldfebelarmji niemieckiej Blume-| nowiono wziąć do niewoli w cha- 
cy tej większości majoryzowała za| dze. raj jętkowoga > RA jaj nau. rakterze zakładników znaczną 
każdym razem Amglję, gdy szło o| Lecz Wilson nie przegrał jesz- A i Plan zamachu miał zrealizować | ilość litewskich oficerów i działa» 
jakieś decyzje i posunięcia sprze-| cze. Wygrał raczej. Wygrał, gdyżį WILNO, 8 sierpnia. Łotewska | członek wschodnio - pruskiej orga- czy politycznych, Aresztowanym 


czne z polityką angielską. ` dzięki wysiłkom Labour Party i|agencja telegraficzna podaje z Ko-|nizacji nacjonalistycznej kpt. A- przywódcom spisku. śrózi bezter- 


m. 


Anglja, która rozporządzała bez|jej rządu oraz demokracji fran-|wna, iż wedle urzędowych wiado-| mon. Wedle planu miano przede- minowe więzienie. 
względną większością głosów  w|cuskiej stępione zostało ostrze an- mości litewskich w spisku kłaj-|wszystkiem zamordować guberna- 
lidze narodów dzięki delegatom| tasonizmów anślofrancuskich a na, pedzkim brało udział ok. 400 nie-| tora obszaru kłajpedzkiego Budry- WYBORY NA LITWIE. 
swych dominjów, odpłacała Fran-jchwiejące się szale walki o wpły-,mieckich skrajnych nacjonalistów.|sa, prezesa dyrektorjatu obszaru| KOWNO, 7 sierpnia. (PAT). — 
cji pięknem za nadobne, majoryzu-| wy mocarstwowe położono wagi | Do nich miało się przyłączyć rów-|kłajpedzkiego  Gajlisa, prezesa4W'vbory do-rad gminnych na Li- 
jąc Francję i jej adherentów we|równouprawnienia. |nież 150 osób z Tylży, skąd rów-|kłajpedzkiego kościoła ewangielic twie odbędą się dnia 19 i 20 wrze- 


wszystkich sprawach, dotyczą- W. Kraus, |nież spodziewano się otrzymać 40|kiego, pastora Gajlisa, litewskich enin 


Nowa banda pod Stołbcami, 


WARSZAWA, (Telefonem od 
haszego koresp.) Z Kresów dono- 
szą o nowych aktach gwałtów, ti- 
chodzących bezkarnie, Oto około 
wsi Kotłowo niewiadomi sprawcy 
spalili most na linji kolejki. 

Około Kalinówka, w powiecie 
stofbeckim pokazała się nowa ban 
da. która grasuje w okolicy, 


WARSZAWA (Telef, od nasz. 
koresp.) Jak się dowiadujemy, w 
stolicy bawią oprócz gen. Rydza + 
Śmigłego, woj. Downarowicz i Ra- 
czkiewicz, odbywając konierencje 
w sprawie stosunków na kresach. 


. . . 


Tuż przed wyjazdem gen, Rydz- 
Śmigłego do Warszawy, wieczo- 
tem korespondent „Echa War- 
szawskiego” uzyskał wywiad z ge 
nerałem na temat ostatniego na- 
padu dywersyjnego na Stołbce, o- 
brony granie i braków w szybkiem 
opanowaniu i zmeutralizowaniu 
wszelkiej akcji dywersyjnej. 

Zdaniem gener. napady dlatego 
dotąd mogły się udawać, 
że wśród bandytów wielu rekrutu- 
je się z mieszkańców terenu pol- 
skiego, którzy znają teren i mają 
dokładne wiadomości o rozkładzie 
oddziałów wojskowych i policyj- 

nych. 

Obecnie stwierdza generał — 
granica polsko - sowiecka pod 
względem wojskowym jest zupeł- 
nie wystarczająco zabezpieczona. 
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NGMINACJE W WOJSKU. 

WARSZAWA, 8 sierpnia. (Pat.) 
Min. spraw wojskowych mianował 
szefem dep. IX sprawiedliwości 


To samo da się powiedzieć o roz-| gen. bryg. Seyfrjeda Kamila Jana, 


mieszczeniu oddziałów policyjnych |Sgdzie 


Władza administracyjna na te- 
renie napadu, pozostająca w rę- 
kach wojewody Raczkiewicza, stoi 
na wysokości swego wielkiego i od 
powiedniego zadania, 

W opanowaniu szybkiem sytua- 


go najwyższego sądu woj- 
skowego na miejsce gen. brygady 
Pika Aleksandra, mianowanego 
rozp. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, prezesem najwyższego sądu 
wojskowego. Ze stanowiska szefa 
ep. IV żeglugi powietrznej zwol- 
mił p. minister na własną prośbę 
gen. bryg. Leveque'a, który po- 


*|cji w razie napadu daje się odczu-| wraca do Francji, powierzając kie- 


wać przedewszystkiem brak połą- rownictwo tego departamentu gen. 
czeń telefonicznych, samochodów bryg; Zagórskiemu Włodzimierzo- 


ciężarowych, koni i odpowiednie- 
go zakoszarowania oddziałów po- 
licyjnych. 

O ile te braki zostaną usunięte, 
wszelki napad w zarodku się zdu- 
sia w każdym razie nie ujdzie bez 
karnie. 

Te sprawy 
narad i odpowiednich 


wi, dotychczasowemu szefowi dep. 
X przemysłu wojennego, Szefem 
den X został mianowany gen, - 
bryg. Litwinowicz Aleksander. 


O UTRZYMANIE DYREKCJI 
STANISŁAWOWSKIEJ. 
WARSZAWA, 8 sierpnia. (Pat) 


Minister kolei żelaznych w 3-dnio 


będą przedmiotem | wej podróży inspekcyjnej na tere- 
instrukcji, | nie dyrekcji kolei państwowej sta- 


po które generał udaje się do War|nisławowskiej stwierdził koniecz- 


szawy. 


PARSZYWE OWCE W POLICJI. 


ność utrzymania tej dyrekcji. 


KIEROWNICTWO ROBÓT 
PUBLICZNYCH. 


WARSZAWA, (Tel. od naszego| WARSZAWA, 8 sierpnia, (Pat.) 


koresp.) 


Prezes rady ministrów  poruczył 


Przed kilku dniami dokonano | kierownictwo min. robót publicz- 


napadu rabunkowego na wieś Ka- |nych dyrektorowi 
powiatu | stantemu 
powią-|czas trwania urlopu kier, min. ro- 


busze gminy jacewskiej, 
święciańskiego. Bandyci 


depart. Kon- 
Jachimowiczowi, na 


zali domowników i zrabowali im 2 |bót publicznych inż Mieczysława 
tysiące dolarów. Wileński urząd | Rybczyńskiego, 


śledczy natychmiast wydelegował 
do Kaszub urzędnika, który 
stwierdził, że napadu dokonał po- 
sterunek policyjny, stacjonowany 


WOJSKOWA ORGANIZACJA 
NIEMIECKA NA POLSKIM 
ŚLĄSKU. 
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Pos. Thugutt o prawach mniejszości 


narodowych w Polsce. 


Ustawy językowe są nie 


kompletne jako rezultat 


kompromisu. 


„Korespondent „Temps”, korzy- 
stając z pobytu w Paryżu p, posła 
St. Thugutta, poprosił go o udzie- 
lenie mu swej opinji odnośnie do 
praw dla mniejszości narodowych 
uchwalonych przez sejm. Poseł 
Thugutt oświadczył co następuje: 

— Przyznaję, że trudno mi wy- 
powiedzieć zdanie, dotyczące 
praw, których byłem jednym z au- 
torów, — Moją myślą przewodnią 
i jak przypuszczam myślą rządu 
polskiego, uchwalenie tych praw 
było pierwszym krokiem do roz- 
wiązania problematu, który do- 
tychczas tkwił na martwym pun- 
kcie. — Dlatego, uchwała, którą 
powzięliśmy, nie jest tak rozległą, 
jak się tego niektórzy spodziewa- 
li Demokracja polska włączyła 
do swego programu zupełną auto- 
nomję nietylko dla Galicji Wscho- 
dniej, lecz i dla Wołynia i wileń- 
szczyzny, co stoi w zupełnej 
sprzeczności z programem  partji 
narodowej, którą w specjalnej ko- 
misji dla spraw mniejszości repre- 
zentuje prof. Grabski, brat 
mjera, a która zupełnie nie bie- 
rze pod uwagę aspiracji, mniejszo- 
ści narodowych. To też prawa o- 
statnio uchwalone są rezultatem 
kompromisu, podkreślić jednak 
muszę, że przyznają one mniejszo- 
ściom więcej korzyści, niż trakta- 
ty, przez nas podpisane, które 


pre- | 


również poszanowanie dla języka 
|i wyznania każdego ludu. 

| Oczywiście, że po tem nastąpić 
muszą inne reformy, mające na 
| względzie potrzeby ludności 
| wschodnich administracji, lecz to 
już jest sprawa administracji, któ- 
ra przedewszystkiem winna być 
uregulowana, gdyż dotychczaso- 
wy jej stan jest zupełnie niezada- 
walający. Jednakże zagadnienie, 
które zdaje się najbardziej zajmo- 


wać mniejszości narodowe, jest 
sprawą dobrobytu materjalnego, 
nieodłącznie związanego z e- 


stją rolną. Nie mogę doprawdy 
powiedzieć, żeby słuszne potrze- 
by mniejszości narodowych na 
|wschodzie były zaspokojone. Bu- 
dowa kolei, szkół, szpitali, wyma- 
ga wielu lat i uruchomienia wiel- 
kich kapitałów, których obecnie 
Polska nie posiada. 

— Zauważono — dokończył po 
seł Thugutt — że prawa uchwa- 
lone przez nasz parlament nie do- 
tyczą ludności niemieckiej i ży- 
dowskiej. Muszę przyznać, że po 
długiej dyskusji ograniczyliśmy 
nasze prawa do mniejszości sło- 
wiańskich, gdyż sprawa języków 
niemieckiego i żydowskiego jako 
nastręczająca wiele trudności, za- 
stała odłożona, ażeby nie wywo- 
ływać zwłoki w osiągnięciu pozy- 
tywnych rezultatów. — Istotnie 


w Cejkiniach, gminy Daugiliskiej | KATOWICE, 8 sierpnia. Wła- 
Starszego posterunkowego i 5 po-|dze wykryły niemiecką organiza- 
sterunkowych aresztowano i prze |cję wojskową na pograniczu pol- 
wieziono w kajdanach do Wilna. | skoniemieckim w Makoszopcach, 
Staną oni przed sądem doraźnym. | powiatu Katowickiego. Z polece- 
mia prokuratcrji aresztowano 5 
urzędników kopalni Delbriik, le- 


przewidują niektóre ułatwienia w | prawa, które zostały uchwalone, 
dziedzinie prawodawstwa i nau-| opracowano w ciągu kilku tygo- 
czania, podczas gdy nasza osta-| dni, czego b. monarchja austrjac- 
tnia uchwała uwzględnia zasadę | ka nie potrafiła uczynić w ciąg 
harmonji pomiędzy różnemi luda- | 50 lat. 

mi, zamieszkującymi Polskę, jak | 


Echa aresztowania „egzekutywy“ 
Komunistycznej. 


Właściciela mieszkania, dyr. banku cukrownictwa, | dochodzenie w toku, 
zwolniono. 


Jak się dowiadujemy, zwolniono nia został zwolniony. Dalszy jego| wczoraj energiczne zabiegi celem 


Antoniego Mucharskiego, dyrekto 
ra banku cukrownictwa, w miesz- 
kaniu którego aresztowano egze- 
kutywę C. K, K. P. R. P. 

Również zwolniono brata jego, 
obu za zobowiązaniem stawienia 
się do sędziego śledczego. Minęło 


los zależy od sędziego śledczego. 


żącej po stronie niemieckiej, a któ 
rzy mieszkali po stromie polskiej 
i prowadzili tu niemiecki Kriegve 
rein. Przeprowadzona rewizja po- 
twierdziła tę działalność. Dalsze 


Tak Volksbund, jak i konsul 


niemiecki w Katowicach czynili 


wyptszczenia aresztowanych, Dzi 


Zwolniono również J, Hempla,| siejsze pisma polskie piętnują tę 


który, aczkolwiek jest znanym ko- 
munistą, to jednak został areszto- 
wany w mieszkaniu Herynga, 


wobec tego, iż oświadczył on, 


AA, a, €0|laków, którym dotychczas 
nie jest dowodem wystarczającym, | wręczono aktu oskarżenia, 
żej sul Franck znany już 


interwencję i przypominają niem- 
com, że w więzieniach niemiec- 
kich od lutego siedzi około 90 po- 

nie 
Kon- 


ze swych 


już bowiem od chwili aresztowania | przyszedł przypadkowo z wizytą. poprzednich wystąpień groził re- 


24 godziny, a wobec tego, że do- 
wodów o przynależności 
charskiego do śrupy aresztowa- 


p. Mu- | Wleklińską, 


Wreszcie — zwolniono też 
z czego wynika, że 
centralne figury „egzekutywy“ C. 


nych narazie nie było i oświadczyłi K.K.P,R.P.: Juljan Brun, Jan Je- 
on, iż tylko odnajmował swe mie- | rzy Heryng i Wacław Wróblewskij Wie, pociągiem odchodzącym do 


szkanie, nie wiedząc o tem, co się| — odpowiedzialni 


za działalność 


w nim robi — właściciel mieszka- | „egzekutywy“, 


Zmiana ustawy 


u 


o skarbie naro- 


dowym 


Skarb narodowy jest nietykalny i 


przezna- 


czony na potrzeby nadzwyczajne państwa, 


Komisja skarbu narodowego  u- | waluty jest kapitał zakładowy Ban |jest o tyle nieaktualny, że władze 


chwaliła wystąpić do ministra skar 


bu z wnioskiem o wydanie noweli | 


z dnia 15 listopada 1921 roku, 
względu na to, że ustawa ta jest 
już przestarzała wobec powstania 
Banku Polskiego, Ustawa orzekała 
że skarb narodowy jest nietykalny 
i przeznaczony jest na zabezpiecze 
nie przyszłej waluty polskiej, Tym 
czasem obecnie zabezpieczeniem 


ku Polskiego, 


presjami, o ile aresztowani nie 


P.| będą zwolnieni, 


EKSPEDYCJA SZPIEGÓW. 


Z dworca głównego w Warsza- 


tołbców, wyjechali pod przymu- 
sem członkowie poselstwa sowiec- 
kiego: Kazimierz Kobecki, Stefan 
Ostrowski, Bronisław Szydłowski 
i Karol Maksymowicz. Wszyscy są 
dyplomatami poselstwa sowieckie- 
go, skompromitowanymi przez dzia 
łalność szpiegowską. — Pozostali 
dwaj członkowie tego szpiegowskie 
go towarzystwa Stefan Jeleński i 
Jan Kamiński przebywaja obecnie 
zagranicą i powrót ich do Polski 


nie udzielą im pozwoleń na przy- 


Nowela do ustawy ma orzekać, jazd do Polski. 
do ustawy o skarbie narodowym, |że skarb narodowy jest nietykal- 


zejny i jest przeznaczony na potrze- 


by nadzwyczajne państwa. 
Komisja poleciła komitetowi o- 
pracowanie wniosku i projektu no 


Komunikat. 

Zarząd Towarzystwa Warszaw- 
skich Cyklistów w Łodzi prosi 
Członków swych o przybycie, w 


weli, co już zostało wykonane, a| kostiumach, do klubu, nl. Piotrkow- 
projekt w tych dniach przedsta- |Ska Nr. 174, w niedzielę, t. j. jutro, 


wiony ma być premierowi Wład. 


Grabskiemu. 


nA NN 


Litwa szyKanuje mniejszości 


narod 


OWE. 


punktualnie o godz. 8 rano, w celu 
wzięcia udziału w pochodzie, z racji 
uroczystości jubilenszn 15-to lecia 
Łódzkiego Klubu Sportowego, 
7322—1 


Gimnazium Koed. 
w Brzezinach Łódzkich 


WILNO 8 sierpnia (Pat), Z Ko-jszości, zagwarantowanych przez |ma do obsadzenia z d. 1 września b. r. 


wna donoszą: Władze administra- 
cyjne Litwy Kowieńskiej wydały | 
rozporządzenie kagańcowe, usu- 
wające zupełnie jezyki mniejszości 
narodowych na szyldach, napisach 
i ogłószeniach. 


konstytucję i ligę narodów, 
Interpelacja zaznacza, że używa- 


następujace przedmioty: 1) jęz. polski w 
kl I=VIĘ 2) jęz. łaciński wkl. IV—VIĘ 
3) matematykę i fizykę w kl VI=VIĘ 


nie języków mniejszości narodo- |4) rysunki i rob ręczne (ewent. z gim- 


wych było dopuszczalne na Litwie | "astyka). Placa według norm 


nawet przez rząd carski, Obecnie 
w demokratycznej Litwie mniejszo. 


= 


państw. z 
dod. 10 proc. dla naucz. niekwalifiko- 
wanych, 20 proc: dla mających absolit- 
torjitm, 50 proc. dla naucz z peln. kwalif. 


Frakcja sejmowa polska żydow- | ści narodowe zostały pozbawione | Mieszkania zapewnione Oferty z poda- 


ska i niemiecka wniosły nagłą in- 
terpelację, prołestującą przeciw 


| 


takiemu pogwałceniu praw mniej- 


możności piśmiennego używania 
języków krajowych publicznie. 


niem kwalif. i referencii przyjmuje dyr. 


dimn. Feliks Kozubowski. Adres do 15, 
b, m: Lublin, Szopena N 21; później: 
Brzeziny Łószkie. 7255—9 


Nowy protes 


PARYŻ, 8 sierpnia, „Ere Nou- 
velle” ogłasza protest przeciwko 
„uciskowi”* mniejszości w Polsce, 
uchwalony 4 sierpnia w Paryżu 
przez rzekomych delegatów ludnoś 
ci białoruskiej, ukraińskiej i litew- 
skiej państwa polskiego. Protest 
ten podpisali: Łozyńskiej, Łastow- 
skij i Vialonis. 

„Ere Nouvelle" dodaje komen- 
tarz, w którym między innemi po- 
wiedziano: „Niech usłyszy ten pro 


około godziny 5 i pół rano wypra- 
wiono na pobrzeże pociąś gospo- 
darczy, złożony z kilkunastu wa- 
gonów, w których znajdowało się 

kilkadziesiąt osób, 
przeważnie robotnic, zatrudnio- 
inych właśnie przy pociągu gospo- 
darczym. 

Pociąg wjechał na pobrzeże t, 
| zw. „tyłem”, był bowiem nie ciąg- 
niony lecz pchany przez parowóz 
prowadzony przez maszynistę A- 
leksandra Ziembińskiego. 

Gdy spostrzegł to wartujący w 
oddali policjant, przeraził się 
zamim jednak zdołał podjąć odpo- 
wiedni alarm — nagle rozległ się 
przerażający trzask i strzeliła w 
górę fontanna wód. 

Jeden po drugim poczęły z grom- 
kim pluskiem spadać w nurty Wi- 
sły wagony pociągu, 

Jednocześnie wydarł się z pier- 
si dziesiątek kobiet, znajdujących 


się w pociągu — rozdzierający 0- 

krzyk 

„jezus Marja wagony topia się w 
Wiśle”! 


Ten krzyk jak piorun przeszy! 
powietrze. Posłyszał go maszyni- 
sta, który dotąd jeszcze nie wie- 


sid, 


dzial, że tył pociadu stacza się 


ek A zdążyło już do tej pory 


stoczyć się 8 wagonów. 


do 


. . 4 e 
t mniejszości. 
test nasz rząd, zbył pochopny da 
opierania iluzorycznych nadziei 
na sojuszu z krajem najbardziej re 
akcyjnym w „Świecie, 

Z protestu dowiadujemy się, że 
„delegaci' postanowili zwrócić się 
do rządów sprzymierzonych i ligi 
narodów z żądaniem zrewidowa- 
nia decyzji konferencji ambasado- 
rów z 15 marca 1923 roku w spra- 
wie uznania naszych granic wscho 


| dnich. 


PZN ZDZ 


Pociąg wpadł do Wisły. 


Na szczęście obyło się bez ofiar, 


Mimo ostrzeżeń o groźbie zar-7 W fatalistycznym 13 z kolei wa: 
wania się nasypu na linji pałożo- | gonie znajdowało się blisko 42 ko- 
nej naprzeciw Rybaków —  dziś| biety. 


Jeszcze chwila a i ten wagon po 
chłonięty zostanie przez wartki 
potok wód. 


| 


| 
| 


Na szczeście jednak maszynista 
zdążył przy dziewiątym wagonie 
| pociąg wysiłkiem zahamować. 


Gdy zażeśnane zostało w ten 
sposób dalsze niebezpieczeństwo 
topienia się wagonów, gdy ochło- 
nięto nieco z przerażenia, policja 
corychlej poczęła upewniać się 
czy przypadkiem nie potonęfi Iu- 
dzie. Natychmiast zażądano od nad 
zorcy robót podania faktycznej 
| ilości osób zatrudnionych przy po- 
ciągu, i o irenjo!.. nadzorca Jan 
Gołąb 


nie miał pojęcia o tem ile osób pra 
cuje. 

Z pośpiechem policja poczęła 
przetrząsać dokumenty posiadane 
przez niego i z nich dopiero ustali- 
ła liczbę. Bezzwłocznie sprawdzo- 
|no według niej obecność robotni- 
|ków. Odeichnięto; okazało się, że 
dzięki spostrzegawości, kobiety w 


| 


4 
porę powyskakiwały z wagonów 


i w ten sposób wszyscy zatrudnie- 
ni przy pociągu ocaleli. 
Na miejsce przybyły władze po- 
| hcyjne, które poczyniły odpowied- 
nie zarządzenia. 


WEZ a ©. Cd O a wo O z BZ A ORA 017 


Prace nad zlikwidowaniem zatargu 


górnośląskiego. 
Przemysłowcy przybyli bez pełnomocnictw. 


WARSZAWA, 8 sierpnia. Spra-. 
wą zatargu na G. Śląsku i likwida-| 
cji olbrzymiego, a niesłychanie 
groźnego dla całego kraju strajku | or 
w górnictwie i hutnictwie, nie zo- 
stała do dziś załatwiona, mimo, iż 
robotnicy lojalnie zgadzają się na 
wszelkie rokowania. 


W dniu wczorajszym u min. pra- 
cy i opieki społ, p. Darowskiego, 
w obecności min, przemysłu i han- 
dlu, Kiedromia, odbyły się dwie 
konferencje. Jedna — z przedsta- 
wicielami robotników, druga — z 
przemysłowcami,  ugrupowanymi 
w „Berg und Hiitten-Verein', Z 
ramienia robotników występowali 
delegaci wszystkich organizacji za 
wodowych. Ze strony rządu w o- 
bradach brali udział: min. pracy i 
nacz, Ulanowski, Roszkowski i rad 
ca mim. Biesiekierski, naczelnik 
wydziału przemysł. województwa 
śląskiego, inż. Rudowski, dyrektor 
urzędu górniczego, a dalej —przed 


Odbywa się jednocześnie 5 kongre 
sów rad i komisfi strajkowej, zor= 
| ganizowanych przez poszczególne 
organizacje robotnicze. 
Na Śląsku panuje spokój. 


KATOWICE, 8 sierpnia, Dzi- 
siejszy dzień wważają tu za przeło- 
mowy w dotychczasowej sytuacji 
strajkowej. — Zapowiedziany na 
dzisiaj kongres rad załogowych 
wyda dalsze decyzje w zależności 
od wyniku rokowań warszawskich 
Naogół w kopalniach i hutach pa- 
nuje spokój, robotnicy zachowują 
się taktownie, pozwalając na 
przeprowadzanie niezbędnych ro- 
bót., Działalność policji ogranicza 
się do pilnowania pracujących 
przy tych robotach, których nie- 
spokojne jednostki pod wpływem 
komumistów usiłują steroryzować. 


WARSZAWA, 8 sierpnia (Pat.) 
W zagłębiu Dąbrowskim komuniś- 
ci z hnajwidoczniejszem  niepowo- 


9. VIN. — GŁOS POLSKI — 


Bezpośrednie r 


PLAN DAVES'A BĘDZIE WPRO- 
WADZONY 5-go PAŹDZIERNIKA 


LONDYN, 8 sierpnia, (Pat.) 
Dyskusja nad warunkami niemiec-' 
kiemi posunęła się poważnie na- 
przód. Odnośnie do sprawy ewa- 
kuacji ekonomicznej 
rzeczoznawcy porozumieli się co 
do sposobu tej ewakuacji.  Spra-j 
wozdanie przewiduje, że ustawy,j 
dotyczące wykonania planów Da- 
ves'a mają być w Niemczech ogło- | 
szone do 15-go września, zaś rea-] 


—j 


stalonych przez komisje odszkodo 
wań w dniu 15 lipca winna być u- 
skuteczniona do 15 października, 
Pierwotnie ustalony termin, wy- 
|znaczony Niemcom dla wprowa- 
dzenia w życie planów Davesa, o- 
raz związanej z wykonaniem tego 
planu ewakuacji zagłębia Ruhry 
został przyśpieszony o 10 dni, tak, 
że 

oficjalnie zostanie projekt rzeczo- 
znawców wprowadzony w życie 

nie 15 października, a 5-$o, 


1924 


zagł. Ruhry, jrzeczoznawcy francuscy otrzymali 


|czająco uzasadnionych, dla innych 


| 


lizacja 4-ch innych warunków, t- | 
|do porozumienia 


akowania trancusko-niemiec'i 


nie należy do kategorji niemożli- |pożyczki do czasu osiągnięcia pr. 
wych do przyjęcia, iż są one skon-|rozumienia co do innych spraw 
|struowane zupełnie rzeczowo il spornych. 


|muszą być rozpatrzone uważnie i 
życzliwie, co może ewentualnie] DŁUGI MIĘDZYSOJUSZNICZI 
wpłynąć na przedłużenie obrad, LONDYN, 8 sierpnia, (Pat.) 
Jak się dowiaduje „Oeuvre Herriot'owi i Clementel'owi uda!o 
się uzyskać od Mac Donalda za- 
pewnienie, że eksperci będą oma 
wiać sprawę długów sojuszniczych 
tak, aby przygotować materjał na 
konferencję w Paryżu, Jest to po- 
ważny rezultat wysiłków delega- 
cji francuskiej, która od pierwszej 
chwili swego przybycia do Londy- 
nu nie ustawała w próbach rozwią 
zania tego kapitalnego zagadnic- 
nia, od którego zależy odbudowa 
finansowa Europy. 


PARYŻ, 8 sierpnia. (Tel. wł). 

„Intransigeant* donosi, iż mie- 
dzy Francją, Włochami i Belgia 
zawarte zostało porozumienie w 
kwestji długów międzyaljanckich. 
Minister skarbu Clementel ma o- 
pracować projekt zmniejszenia o 
70 proc, kwoty długów wojen- 
nych, ciążących na Francji w sto- 


IE. 


instrukcję, aby przyjąć 
ilość żądań niemieckich 


pewną 
wystar- 


zaś żądań mają być wynalezione 
formuły, które by ułatwiły kom- 
promisowe załatwienie sprawy. 
Ze strony oficjalnych kół fran- 
cuskich informują o chęci dojścia 
z rządem Rze- 
szy w kwestji ewakuacji Ruhry. 
Delegacji niemieckiej dano do 
zrozumienia, iż dwuletni termin 
ewakuacji wojskowej Ruhry mo- 
że być znacznie skrócony w ra- 
|zie okazania przez Niemcy uste- 


a 


| pliwości w kwestji umów handlo- 


ŚWIADCZENIA W NATURZE. 

LONDYN, 8 sierpnia. (Pat). — 
Rzeczoznawcy koalicyjni Niemiec 
przeprowadzili 


pbszerrą dyskusję 
nad uchwałami 


trzeciej komisji 


stawicie] min. przemysłu i handłu. 

W czasie konferencji z robotni- 
kami była poruszona sprawa straj- 
ku i zarobków. 


dzeniem usiłowali prowadzić agi- 
tację za strajkiem. 

Zarząd kopalni „Mortimer za- 
wiesił dzisiaj pracę na 6 dni, jako, 
Dziś odbywa się na Śląsku kon-|represję dla robotników za ostat- 

gres rad załogowych, ni strajk. Przeciw temu zarządze- 
który zajmie stanowisko w spra- | niu, które godzi w interesy pań- 
wie zatargu i orzeknie, czy strajk] stwa, jako idące na rękę komuni- 
ma być zlikwidowany, czy też majstom, przedsięwzięto środki zapo- 
się zaostrzyć. Wobec tego Ado biegawcze ze strony władz, 


ci robotników udak się z powro- —=Q= 
(sa do Kalea WARSZAWA, 8 sierpnia (Pat,) 
Sytuacja na G. Śląsku nie uległa 
zmianie. Rady załogowe propono- 
przybyli wprawdzie wczoraj na wały dzisiaj RE apt rząd za- 
konferencję, ale — okazało się, iż.. it d 
nie mają dostatecznych pełnomoc- ati t NE ASKA ACE 
: dłużenia dnia pracy w górnictwie 
nietw. Wobec tego dalsze geesi gą się nie zgodzi. 
nia mają się odbyć dziś. | proklamowany strajk wzmocni o- 
Dalsze rokowania zależne są w | porne stanowisko przemysłowców, 
dużym stopniu od wyniku kongre- lokse tego interwencja rządu bę- 
su rad załogowych w Katowicach. ! dzie utrudniona. 


Y 2 p 


Moskwa i Bałkany. 


Reprezentanci przemysłowców 


Oczywista dzisiaj j 


y sana konferencji. 

Delegacja niemiecka domagała Nimat, przyjmą zasadę arbi- 
się trażu w sprawie planu spłat nie- 
rewizji rozporządzeń wysokiej ko-; mieckich. Przyjęty tekst w spra- 
|misji międzysojuszniczej Nadrenji, wie ssący Moenen został 

„(zmieniony w tym kierunku, że 
[planya od oz nęzędowa Niemcy akceptują prolongatę 
« U 7e świadczeń poza datą 1930 r., 

Ta nieoczekiwana propozycja przewidzianą co do produktów, 
wywołała w kołach sprzymierzo- | węgla i koksu, natomiast Rzesza 
nych zdziwienie, i zdaje się, iż o- w dalszym ciągu odmawia udzie- 
słafacznie jlenią gwarancji co do dostaw w 


omisjj, naturze, dokonywanych przez o- 
kooiezencja zwróci. się do k „ bywateli niemieckich w drodze u- 
aby dostosowała do AA: | 

mów handlowych, 
londyńskich rozporz. wydane od 
czasu rozp. okupacji zagi. Ruhry, KOMISJA ODSZKODOWAŃ 
a nie odpowiadającej dzisiaj nowo-| OBRADUJE Z NIEMCAMI. 
powstałej sytuacji, LONDYN, 8 sierpnia. (Pat.) — 


O POROZUMIENIE W SPRA- 
WIE ZAGŁĘBIA, 


LONDYN, 8 sierpnia. (Pat). = 
Jakkolwiek kwestia ewakuacji! 
wojskowej zagłębia Ruhry wy- 
krącza poza ramy właściwych 
prac konferencji, to jednak poro- 
zumienie, jakieby osiągnięto przez 
trzy państwa zainteresowane u- 
iatwiłoby dalszy pomyślny prze- 
bieg prac, w odniesieniu do pro- 


wań konferowali z niemieckimi 
ekspertami finansowymi. 

Jak się dowiadują dzienniki, poj 
słanowiono że delegaci komisji od 
szkodowań odbędą jutro bezpo- 
średnio narady z delegacją nie- 
miecką, przyczem ma być sporzą-; 
dzony nowy protokuł w kwestii! 
odszkodowań. 


Przedstawiciele komisji odszkodo- | 


sunku do Anglii. 


PRZYŚPIESZENIE SPŁATY RAT 


LONDYN, 8 sierpnia. (PAT) — 
Ww związku z projektem przyśpie- 
szenia terminu wprowadzenia w 
życie planu Davesa, a mianowicie, 
zamiast 15-50 — 5-go październi- 
ka, wyłoniła się propozycja, a mia 
nowicie przyśpieszenia spłacania 
rat według klucza należności na- 
leżnych za okres 1924 -1926, a 
mianowicie 1 miljarda marek zło= 
tych na okres 12-tu pierwszych 
miesięcy. Miałoby to być dodatko 
wą przedwstępną wpłatą, poprze- 
dzającą 1-szą normalną doroczną 
ratę i wynoszącą od 15 sierpnia 
do 5 października w okresie 50 
dni około 120 miljonów marek 
złotych. Suma ta byłaby mniejsza, 
albowiem równocześnie władze 
francusko-belgijskie w tym okre- 
sie wypłaciłyby na ręce f. zw. 
agenta dla spłat niemieckich do- 
chody z eksploatacji okręgu Ruh- 
ry, z odliczeniem 5 miljonów ma- 
rek złotych, jako zwrot kosztów 
okupacyjnych, W ten sposób Rze- 
sza do chwili zastosowania pla- 
nów Davesa zapłaciłaby sprzy- 
mierzonym tylko około 80 miljo- 


{j 


WILNO, 8 sierpnia, Pismo ry- 


skie „Siewodnia* donosi z Mo- 
skwy: 
W Moskwie ciągle zwracają 


nadzwyczaj pilną uwagę na roz- 
wój wypadków na Bałkanach. 
Szczególnie wiele mówi się o tł, 
ZW. jednolitym froncie przeciw 
niebezpieczeństwu bolszewickie- 
mu, Rokowania między Bułgarją, 
Rumunją i Turcją w sprawie 
współdziałania na wypadek, 
śdyby propaganda bolszewicka 
doprowadziła do ruchawek, uwa- 
żają za bardzo poważne. Równo- 
cześnie władze sowieckie dążą do 
wzmocnienia agitacji na Bałka- 
nach i utrzymują żywe stosunki z 


tycznych kołach sowieckich uwa- 
żają za fakt pierwszorzędnej wa- 
gi powstanie nowego rządu Dawi- 
dowicza w Jugosławii, Przypusz- 
czają, że rząd ten, w którym bę- 
dzie również uczestniczyła partja 
Radicza będzie zwolennikiem u- 
znania S, S. S, R. i wystąpi prze- 
ciwko wspólnemu frontowi anty- 
bolszewickiemu innych państw 
bałkańskich, 

Radicz w rozmowie z sowiecki- 
mi dziennikarzami oświadczył, że 
rząd Dawidowicza według wszel- 
kiego  prawdopodobieństwa nie 
będzie zawierał żadnych tajnych 
konwencji, skierowanych przeciw 
bolszewikom. 


blemów, które nie zostały osta- 
tecznie rozwiązane, 

Według wiadomości w kulua- 
rach konferencji, delegaci francu- 


scy, angielscy i niemieccy odbyli; Jutro Herriot 


ze sobą w ciągu ostatniej doby; 
szereg rozmów © charakterze 
mniej więcej informacyjnym, 


LONDYN, 8 sierpnia. (Pat.) — 
W. kołach konferencji żywo oma- 
wiame są wizyty, jakie wymienili 
między sobą przewodniczący de- 
legacji niemieckiej 


| zasięgnąć ich opinji co do posta- 


|nów marek złotych. 
LONDYN, 8 sierpnia. (PAT). — 


elegacja Rzeszy odmówiła uisz- 
opuszcza Londyn, | czenia pały 80 miljonów marek 
udając się samolotem do Paryża| złotych w okresie od 15 sierpnia 
w towarzystwie ministrów Nolle-| do 5 października pod „pretek- 
ta i Clementala. Premjer francu- stem, że plan Davesa nie przewi- 
ski pragnie poinformować swych, duje takiego planu spłat. 


i kolegów z gabinetu, co do prze- 

| biegu stanu rokowań, a zarazem | DELEGACJA NIEMIECKA O SY 
TUACJI W LONDYNIE, 

BERLIN, 8 sierpnia. (Pat). AE 

od- 


HERRIOT JEDZIE SIĘ NA- 
RAD 


LONDYN, 8 sierpnia. (Pat). —]D 


|wy, jaką delegacja francuska maj 
| ostatecznie zająć na konferencji, | ro Wolfa ogłasza komunikat, 


i francuskiej. | zwłaszcza w dwuch sprawach do- | zwierciadlający zapatrywania de- 


Pierwsi złożyli wizytę premijero- | tychczasowych, a mianowicie: co;legacji niemieckich na obecne po- 


wi francuskiemu kanclerz Marks ij do ewakuacji wojskowej w okrę- 


| 


łożenie w Londynie. Komunikat 


bandami macedońskiemi. W poli- 


= NN 


O francusko-niemiecki traktat 


handlowy 


BERLIN, 8 sierpnia. (Pat), Ko- 


Dzisiaj kiedy nadszedł czas wzno- 
respondent Wolfa podaje, iż pod 


wienia wywozu, przewidywanego 
przewodnictwem ministra handlu|przez traktat pokojowy, musi być 
odbyło się posiedzenie rady naj-|zawarta umowa handlowa między 
wyższej dla handlu i przemysłu, Francją a Niemcami. Wojna nie 
Między innemi omawiano rewizjęjzmniejszyła siły produkcyjnej i 
rancuskiej taryfy celnej. Wysu-; konkurencyjnej Niemiec. Od u- 
nia była sprawa stosunków han-|mowy z Niemcami zależą w znacz 
dlowych z Niemcami, Anślją i A-|nym stopniu nie tylko stosunki 
meryką. Minister handlu zazna- Francji z pewnemi państwami, 
czył, że stosunki handlowe sea LE również ukształtowanie się 
cji z niektóremi państwami wj'amejo stemu traktatów han- 
czasie wojny podległy przerwie. dłowych z nit 


Paryska konferencja reparty- 
cyina. 


(Pat). — rencji ma być sprawa podziału po- 
dowiaduje się, żejmiędzy sprzymierzonych niemiec- 


LONDYN, 8 sierpnia. 
Biuro Reutera 
po zakończeniu 


konferencji lon-|kich spłat odszkodowawczych. o- 
dyńskiej ma się odbyć w ! Paryżu trzymanych za cały czas roku 
konferencja koalicyjna ministrówI1923 oraz z pierwszej raty we- 


finansów oraz rzeczoznawców i|dłuś planu Daves? 
że prze+miotem narad tei konfe- 


od-| gu Ruhry i pozostawienia na ob- 
szarach okupowanych pewnej licz 


pe "o togS Je A: „. |by kolejarzy francuskich i belgij- 
godzinę po wizycie delegatów nie- skich. Premejr francuski mógłby 
mieckich. Jest o pierwszy wypa- powrócić do Londynu ze swymi 
dek od czasu wojny, że ministro-|współpracownikami w niedzielę 
wie niemieccy i francuscy spotyka | wieczorem. 


ją się oficjalnie bez świadków po-, 
stronnych, Jak słychać porozumie trees POŻYCZKĘ o 


wano się w sprawie ewakuacji woj, LONDYN, 8 sierpnia. (PAT). — 
skowej obszaru Ruhry, jako zagad: Delegacje państw  sprzymierzo- | 
nienia naczelnego, stojącego poza | nych oraz delegacja niemiecka 0- 
kwestjami ekonomicznymi, które! mawiały wczoraj po południu wa- f 


są przedmiotem konferencji. Jak | runki emisji pożyczki 800 miljo- 
nów marek złotych. 


Streseman. Premjer francuski 


dotąd delegat lski bi | 

as ł gat angielski ni Dierze Minister Luter domagał się, aby 
udziału w dyskusji, dotyczącej e= przed podjęciem przez Niemcy 
wakuacji wojskowej zagł. Ruhry,| kroków legislatywnych, zwiaza- | 


kwestje ta jest bowiem sprawą 
wewnętrzną Francji, Belgji i Nie- 
miec, 


nych z realizacją planów Davesa, | 
udzielono rządowi Rzeszy zapew-, 
nienia, dotyczącego przyznania po 
życzki, 

Herriot wyraził zdanie, iż gdy- 
by plan Davesa upadł z powodu ; 
niemożności znalezienia wierzy- 
cieli, to rząd Rzeszy byłby zwol- 
niony od obowiązku przedsiębra- 
nia kroków legislatywnych. Za- 
znaczył om następnie, iż Niemcy 
mogą złożyć do odnośnego pro- 
jektu ustawy swe zastrzeżenia. 

Delegacja niemiecka zgodziła 
się odroczyć omawianie sprawy 


ŻĄDANIA NIEMIECKIE BĘDĄ 
CZĘŚCIOWO UWZGLĘDNIONE. 

LONDYN, 8 sierpnia. (Tel. wł.). 

Memorandum niemieckie zo- 
stało przyjęte przez rzeczoznaw- 
ców francuskich bardzo przychyl- 
nie, 

Szef wydziału prasowego dele- 
śacji francuskiej oświadczył pra- 
sie, iż żadne z żądań niemieckich 


stwierdza, że stanowisko delega- 
cji niemieckiej w sprawie wojsko- 
wej ewakuacji Ruhry jest uważa- 
ne za bardzo silne, W sprawie tej 
chodzi już nie o rzecz zasadniczą, 
lecz o sposób jej załatwienia, jak- 
kolwiek łączenie spraw ewakua- 
cji militarnych ze sprawami finan- 
sowemi, handlowemi i gospodar- 
czemi delegacja niemiecka uważa 
za niemożliwe. Ewakuacja zagłę- 
bia Ruhry, glosi komunikat, nie 
może być rozłożoną na lata, lecz 
musi być , uskuteczniona w ciągu 
|kilku najbliższych miesięcy. W 
[sprawach 'handlowo- politycznych 
może chodzić jedynie nie a trwa- 
łe układy, lecz o tymczasowy mo- 
dus vivendi. 

W sprawie paktu śwarancyjne- 
go delegacja niemiecka jest zda- 
nia, że gdyby ze strony Francji po- 
nownie wysunięto wniosek, który- 
|by Francji i-Niemcom gwarantó- 
wał bezpieczeństwo, wówczas 
ze strony niemieckiej nie uczy- 
uionoby przeciw temu projektówi 

żadnych zastrzeżeń. 
Trudności, kończy komunikat, na- 
s(ręcza komisja trzecia, gdzie fran 
cuzi w sprawie danin w naturze 
chcą przeforswać wniosek, na 
który przedstawicielom Niemiec 


| 


| 


i 


zgodzić się byłoby bardzo trudno. 
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FELJETONY PARADOKRSAENE. 


Gzy pani L. kładzie rękę na kolanie Freunda? 


Pani L. siedzi obok mule przy | kolegów, rozmnoży się u nas (już 


table d'hote i kładzie poufnie rę- 
kę na moje kolano. 

Proł. dr. Zygm. Freund „O ma- 
rzenin sennem'. (str. 13). 

Każde marzenie senne, którem 
bym się zajął, pociąga za sobą 
omówienie tych samych spraw, w 
które trudno innych wtajemniczyć 
i które wymagają przeważnie dy- 
skrechi. (Tamżestr. 20). Każde ma- 
rzemie cenne wywołane iest po- 
budkami egolstycznemi (Tamże 
str. 65). 

Miałem przed swym snem wię- 
ksze wydatki dla tei osoby.. Pra- 
nę raz pozmać miłość, któraby 
mnie mic nie kosztowała!.., Zro- 
zammiałem, że we śnie życzę s0- 
bie miłości, która nie wymagała- 
by żadnych wydatków. (Tamże 
str. 81) 

Oczekuje mmie krytyka, z któ- 
rej drwię sobie.. (Tamże str. 65). 

Frend należy do kategorii pa- 
ranóżków interpretujących... Nie 
waha się porównywać siebie z 
Darwinem i Kopernikiem, Jest to 
obłęd wyraźny. System Fremnda 
należy do „Cochonneries sclent'- 
fienes* — jest nikłym tworem 
erotomana i mezalomana raczej 
hlyskotłiwego, niż uczonego i prze 
nikliwego, 

(Dr. Marcel Boll, „Mercure de 
l'rance“, Tom CLXXIV Nr. 625— 
l lipca 1924, 50-stronicowa praca 
o systemie Fretrmda). 


Złą przysługę wyświadczyła pol- 
skiej literaturze naukowej i naszej 
społeczności błogosławiona pani 
Beta Rank, przełożywszy na język 
polski — tłomaczone zresztą, nie- 
stety, na wszystkie języki — dzie- 
ło prof, dr. Zygmunta Freunda 
„O marzeniu sennem", Bowiem po 
pierwsze skusiło mnie do wyrzuce- 
nia 2 zł. 50 gr., powtóre — zaini- 
cjowała tom I „Polskiej Bibljoteki 
Psychoanalitycznej . I w istocie za 
złym przykładem tej niewiasty po- 
szli inni i po dziele godnem genial- 
nej kucharki, wukładającej nowy 
Sennik egipski w stylu „Cochon- 
neries Scientifiques" — pojawiły 
się już, niestety, po polsku dzieła 
Freunda „Psychopatologja życia pa 
wszedniego” i „Trzy rozprawy” o 


zastosowaniach psychoanalizy przy; 


leczeniu 


chorób nerwowych. —jty! i później — do dziś) lud miał wo odsunęła. 
Z pierwszego dzieła nasi psycha-|swoich umiłowanych 


zjawiły się pierwiosnki), idąc na 
wędkę naukowej psychoanalizy, 
zwłaszcza, że rokuje ona nietylko 
smakowanie przyjemności wespół 
z uświadamianemi psychoanalitycz 
nie pacjentkami, lecz i grube zyski 
dla kieszeni szarlatanów, których 
nie brak w żadnym zawodzie, Zy- 
ski muszą być grube, skoro Freund 
analizuje jeden ze snów swej pa- 
cjentki, którą dła leczenia obiecał 
„zatrzymać przez cały rok", a ona 
obawiała się we Śnie, że to „będzie 
za drogi!” (Marz. sen. str. 74), — 
A tu właśnie tkwi to groźne niebez 
pieczeństwo, które zniewala mnie 
do pisania o twórcy naukowego 
„Freudenhausu”. 

Bo i jakże oprzeć się może ten 
i ów, niegrzeszący zbytnią logiką, 
a smakujący ochoczo swiństwa i 
honorarja lekarz, zarozumiale wy- 
noszący się ponad swoich wartoś- | 
ciowych naprawdę i sumiennych 


9. VIII, — GŁOS POLSKI — 1924. 


nem w deskrypcji snów u Fretn- 
da jest rzeczą znamą, a dowód 
mocny dam choćby w tęm, iż je- 
żeli raczy oma pofatygować się 
zajrzeniem do mojej fantazji (a je- 
stem tylko laikiem), wydrukowa- 
nej dn. 1 lutego roku 1911 w „Wol- 
nem Słowie“ na temat „Marzeń 


sennych”, 

kładach symbolicznych i owe 
„Zgęszczenia” (Verdichtungen) i 
owe  „ptzestawienia ' 

bungen) i ową „plastykę” — nie 


znajdzie tylko w tej mojej nauko- 
wej psychoanalizie tego, co jest 
u Freunda nowem, a co jest po- 


prostu ordynarnem i zgoła fałszy- | 


| 


re bezwstydny psychoanalityk dla | 


wem: jego bzdurzenia o „cenzu- 
rze”, przekładającej wstydliwie 
we śnie świństwa na symbole, któ 


uleczenia chorego rzekomo obo- 
wiązany jest przełożyć odwrotnie 
— na świństwa. Pisząc bodaj 
przed dziełem Freunda, lub nie 


|nieuprzątanie ulic. 
|brudne w tym roku, czego nigdy 


kolegów, kiedy przychodzi dama z| znając jego genialnych odkryć, o- 
imieniem błogosławionej — pani czywiście nie wiedziałem tak cu- 
Beata Rank i przysięga w przed- | downie, jak on — że we śnie „ce- 
mowie w pozie skromności, że „ge |Sarz i cesarzowa „oznaczają stale 
nialne'” dzieła Freunda są arcydzie |rodziców, wchodzenie na schody 
łami pięknego stylu, którego ona|— akt płciowy, krawat i laska — 
oddać nie była w stanie” (bagatela! | męskie narzędy płciowe, szafa, pu-| 
taki piękny opis snu o rzeźniku, |dło, piec I powóz — łono kobie- 
któremu śniąca odmawia przyję-|ce* i że na tem właśnie polega 
cia czarnych jarzyn sławy; tego mądra logika i symboliczna poe-| 
nie znam), że dbał tylko o ścisłosć |zja znów (str, 103). To piękno w, 
przekładu”, co było niezmiernie | dziele Freunda, w którem według 
trudnem, bo dla Freunda „trzeba |tłomaczki — „każde słowo jest | 
było stwarzać nowy język nauko- | doniosłem” nie porywa mnie, a co| 
wy” np. „zbiorownik* zam, niezna- |do naukowości przekładam stary | 
nego tłomacza: „zbiornik”), oraz,|sennik egipski! *) Sennik Freunda | 
że lektura dzieła Freunda, odsłania |mierzi mnie! 
jącego nowe horyzonty wiedzy, wy! w powieści „Djablica” YJ 
maga szczególnego skupienia — łem, jak z mydłówejo Rie za-| 
podczas gdy ja sądzę, że... to dzieło gadkowych obrazów czeskiego pi- 
czyta się niezmiernie łatwo i dla- | sarzą Sojki można stworzyć 
tego pociąga wszystkich próżnia- | gmach doskonale logiczny — więc 
ków, którzy studjowanie dzieł NA- |nie imponuje mi łatwiejsze logi- 
prawdę trudnych pozostawiają SwO|zowanie sennych głupstw przez 
im mniej cenionym a naprawdę po-|Freunda, Nadto zmysłem Sherlok- 
ważnym kolegom. Holmesa potrafię wiązać dwa róż- 
Ośmielam się zapewnić panią|ne sny Fretunda — choć ten mó- 
Rank, że już pierwsze zdanie wiwi, że „musi zachować dyskrecję", 
dziele Frenda i „w czasach,które a dlatego pozwolę sobie odgadnąć 
nazwać możemy przednaukowy- (głowę dam, że tak jest), iż pani 
mi, nie kłopotali się ludzie o wy-|L. nie położyła ręki na kolanie 
jaśnienia marzenia sennego” nie Freunda, a on ją usunął, tylko 
wytrzymuje krytyki, bo już w|akurat naodwrót: on położył rękę 
przednaukowych czasach ([nieste- na jej kolanie, a ona ją początko- 
Lecz później „u- 


czarodzie-|świadomiona  psychoanalitycznie'' 


trzy dowiedzą się, że jeżeli dwuch;jów — wyjaśniaczy snu (Pythie) |już tego nie uczyniła — gdyż to 
jegomościów zajdzie sobie przypadją sam Freund przyszedł do prze- | jest z pewnością ła sama pani L. 


kiem na ulicy drogę — to to nie/konania, 


jest wcale wypadek, a poprostu za- 
bieg stłumioneśo w młodości po- 
pędu homoseksualnego” i ludźmi, 
którzy, ustępując sobie wzajem 
równocześnie, ponowmie wpadają 
na siebie, rządzi nie grzeczność | 
nie ściera ich niezgrabność, lecz 
nieświadome zamiłowanie Eulen- 
burśjady! 

Z drugiego dzieła dowie się czy- 
telnik, że psychoanaliza (badanie 
snów przy pomocy asocjacji na ja- 
wie) dowiodła, iż niemowlęta ssają 
pierś matczyną nie poprostu dla 
nakarmienia się, lecz dla uciechy 
płciowej, a te, które cmokają, są 
przyszłymi namiętnymi erotomana- 
mi, które „będą dużo i zawzięcie 
calować', (Matki, baczcie, żeby 
wasze niemowlęta nie cmokałyl). 
Oczywiście cmokanie jest drobiaz- 
giem wobec tego, że — jak trafnie 
konstatuje uczony krytyk Boll w 
nr. 625 „Mercure de France" — 
wszyscy malcy są konkurentami 
swoich ojców, zamyślających nie- 
świadomie (nim im to uświadomi 
psychoanalotyk) zabić, jak Edyp, 
swego ojca i pobrać się z matką”. 

Drżę tedy na samą myśl o tem, 
Że i u nas zjawiają stę niezadługo fi 
lje „Internationalen Psychoanaliti 
schen Vereinigungen", wydające 
pisma w rodzaju dr. Boóhma „Psy- 
choanalyse und Musikalische Kom- 
position", gdzie zapewnie odkryto 
wszystkie „Schweinereiers”, o któ- 
rych myślał Beethoven przy ukła- 
daniu Symfoni Heroica (według 
Freuda — Hurenoica?/), lub dr. I. 
Hermanna z Budapesztu: „Zur Psy 
chologie der Schimpansen”, gdzie 
oczywiścies pisane są przez Freu- 
dystów wszystkie sny szympansów 

Drżę nadto, że ród bezopornych 


f 


iż „te właśnie, nie-me- (otóż ja jestem też psychoanality- 
dyczne, wpół na zabobonie opar- kiem), o której jest mowa w dru- 
te, pożycia laików (ludowe) zbli-- gim śnie „dyskretnego względem| 
żają się bardziej ku prawdzie”, |siebie p. Freunda", której ten u- 

Ośmielam się zwrócić dalej u-iświadomił na zasadzie jej snu ol 
wagę iłomaczki na to, że wstęp, „niepotrzebnym pośpiechu do te-| 
Freunda, zawierający na 4-ch atru", że — wbrew swemu twier-! 
stronicach rzekomo całą historję | dzeniu, iż kocha męża — wcale go 
poglądów poważnej psychologii na|nie kocha i „wyparciem tego błę- 
sen i marzenia z przytoczeniem | dneśo sądu" uleczyl ją... a pewnie 
umyślnem jeno dwuch naiwnych |rzuciła się w objęcie swego psy- 
zdań i czterech mało znanych naz- | choanalityka. Czy słodka p. Fliza 
wisk jest arcydziełem nieuctwa i|L. zrobiła to zadarmo, czy też 
złej woli, oczyszczającej na mnie- | Freund miał wydatki? — tego już} 
manych ruinach wielkiej pracy|nie wiem. (Zdaje się miał!) Alel 
wielkich umysłów pole dla swoich| czytam na str. 82 przenikliwie 0-| 
bzdurstw, że dalej wystarcza od-| burzające słowa: „W chwili, kie- 
czytanie na 2-ej stronicy dzieła|dy rozbudzone zostały (przez 
jednego zdania autora, iż „mno-|Freunda!) wspomnienia z czasów, 
gość właściwości treści snu wyda-|w których męża swego świadomie 


Sopoty w 


Mimął lipiec i zwietrzałe lipy nie 
działają już tak ożywczo na ner- 
wy kuracjuszów, by można było 
przejść wobec różowych braków 
do porządku dziennego. Jedną z 
główniejszych stron Sopot, a któ- 
ra najbardziej we znaki się daje 
ze względów hygienicznych, to — 
Sopoty są 


to znajdzie tam w przy-|hie bywało, a wydział zdrowotno 
| ści bynajmniej 


się nie troszczy, 
by złemu zaradzić, „Angina” jest 


(Verschie- | zjawiskiem powszechnem i gości 


niemal w każdym domu. ” 
Drugim brakiem natury poważ- 


nej jest podła niemiecka kuchnia 
w _ publicznych  jadłodajniach, 
wskutek czego przeważająca 


część gości choruje na rozstrój 
żołądka. Ratują nieco sytuację ro- 
syjscy uciekinierzy, którzy wyko- 
rzystują tę bołączkę przez wyda- 
wanie t zw. „domowych obża- 
dów”, używając doń masła pra- 
wdziwego, a nie imitacji „sztucz- 
nego". 

Trzecią plagą sopocką w b, se- 
zonie jest stały brak gotówki na 
skutek niemożności zabierania z 
sobą więcej nad 250 zł. Rodzina, 
składająca się z 3-ch osób zabrać 
może na dwumiesięczny pobyl 
750 zł., t, |. sumę, wystarczającą 
na opłacenie zaledwie mieszka- 
nia. A ponieważ polrzeba jest 
matką wynalazków, więc ludzie 
przekazują sobie pieniądze na 
Gdynię, dokąd kursują wciąż sa- 
mochody z całemi rodzinami, nie 
wyłączając dzieci przy piersi, na 
którą to pierś również 250 zł. 
przypada. Podobno to rozporzą- 
dzenie ministerstwa skarbu za- 
wdzięczamy sekcji ruchu krajo- 
znawczego, która w imię hasła 
„cudze chwalicie, swego nie zna- 


|( ms 
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sierpniu. 


projekt ten wypracowała, 
by zmusić ogół do zwiedzania na- 
szego Pomorza. A warto zwiedzić 
Gdynię, by się nauczyć, że wpierw 
buduje się „monumentalny 
gmach teatru, a później pomyśli 
się o porządnych ławkach do sie- 
dzenia w glównej alei, choćby z 
tego względu, że siedzenie wstrzy 
muje proces trwania, 

Wracam więc do Sopot, by od- 
począć na ławce przed zakładem 
kąpielowym, urządzonym na mo- 
dłę pierwszorzędnych badów eu- 
ropejskich, Najwięcej odchodzi ką 
pieli błotnych, bo łodzianie z do- 
mu przyzwyczajenia te przynie- 
si. Są one stosunkowo  najdroż- 
sze (10 guldenów w detalu i hur- 
cie), ale łodziamin dba o swe zdro 
wie i chętnie stę w błocie zanu- 
rza. Najpraktyczniejsze jednak są 
„kwasowęglówki”, bo jak mi wy- 
tłomaczył jeden łodzianin, można 
połączyć w niej trzy kąpiele je- 
dnocześnie, zabierając z sobą ka- 
wałek mydła: morską, gazową i 
zwyczajną. 

Kąpiele takie, jako że przekra- 
czają termin przepisanego czasu, 
idą zazwyczaj do „protestu” (ze 
strony dyrekcji), ale co znaczy je- 
den głupi protest więcej wobec 
tych, które czekają po powrocie 
do domu, 

Kasyno w b. sezonie cierpi na 
anemję z powodu słabej cyrkula- 
cji gotówki. Przy ruletce przewa- 
żają kobiety, spektdujące skrom- 
nemi stawkami, przenaczonemi 
właściwie na „Mazurkę” i „Szlać- 
sahne", a przy stołach bakowych 
krupierzy, otoczeni kibiciami, wy- 
łupiają oczy jak karpie, wody po- 
zbawiome, wykrzykując „Nichts 
geht mehr!" we właściwem tego 
słowa znaczeniu, 


Partactwo dentystyczne. 


Artykuł pomiższy est drugim z 
kolei, nadesłamym nam przez zwią 
zek lekarzy - dentystów m. Ło- 
dzi. Red. 
Nielegalne i pokątne zębolecz- 
nictwo przestało już być „pokąt- 
nym”, bowiem, korzystając z 
bezkarności, wyniosło się z tajem- 
nych lochów, z bocznych oficyn 
na sam front, na widownię życia. 
To, co było dawniej tajemnicą, 
poliszynela — dziś przestało być 
tajemnicą wogóle. Werbowanie o- 
fiar przez właścicieli nielegalnych 
placówek dentystycznych przy- 
biera czasami charakter wprost 
bezwstydny, Notowane są fakty, 
że osoby blisko związane z tymi 
placówkami imdagują przy każdej 
okazji nieznajomych bądź to w 
tramwaju, w parku czy na poczcie 
lub w innych miejscach publicz- 
nych, zapraszając i wychwalając 
tych oryginalnych eskulapów, 
Mamy wrażenie, że niezadługo 
cofniemy się wstecz aż do 17-g0 
stulecia, w dziejach któreśo zapi- 
sany jest typ „wędrownego wyr- 


wizęba”. jść może do tego, że 
nasi zakulisowi „dobroczyńcy“ 
Iludzkości zaczną wędrować po 


podwórzach, wykrzykując: „zęby 
sztuczne! tanio, bo w podwórku!” 
Czy społeczeństwo nie zdaje so- 


lbie sprawy z tego, że jama ustna 


je się myśleniu na jawie nieprzy- 
zwoitą', aby odgadnąć, iż ma się 
do czynienia z chorobliwym czło- 
wiekiem, najwidoczniej mającym 
same sny nieprzyzwoite (egoistycz 
ne), lub swoiście przyzwoite 
(„jakby tu jeden raz za miłość 
nie zapłacić” — biedny Freund, 
nic nie miał darmo... w miłości), 
a dlatego gwałtem doszukującym 
się wszędzie i u wszystkich 
świństw we śnie i w snach nie- 
świńskich upatrującym tylko ma- 


skaradę wstydzących się świń. 
Bowiem — jak słusznie konstatu- 
je Marcel Boll — Freund należy, 


jako uczony, do typu ludzi nie li- 
czących się z faktami sprzeczny- 
mi, z ich teorją — jest jak ów an- 
glik, który spotkawszy przy wstą- 
pieniu na ziemię francuską rudą 
kobietę, napisał dzieło o tem, że 


wszystkie francuzki są rude, a 
kiedy widział potem blondynki i 
brunetki w Paryżu — przysięgał, 


że one się przemalowują, aby jego 


umysłowo neurologów i psychia- | wprowadzić w błąd. 


trów, ku zawstydzeniu i smutkowi 


Zapewniam wreszcie p. Beatę 


swoich rozumnych i szlachetnych | Rank, że wszystko, co jest trai- 


nie kochała, ustapity objawy (cho- 
roby) i znikł opór przeciwko te- 
mu sposobowi tłomaczenia marze- 
nia sennego", Satyr psychoanalizy 
zwyciężył! 

Czy prokuratura nie powinna 
wejrzeć w tego rodzaju praktyki 
medyczne, w których „objawem 
choroby pacjentki jest jej opór 
marzeniom lekarza o rękach na 
kolanach! 

Leo Belmont. 


*) Do „Tajermicy siu“ powróce w 
artykule następnym. gdyż zbicie bredni 


zek naukowy i społeczny. 


Ważne ls nndatoików 
Bioro A. Balle obecnie znaj- 


duje się 
10 Piotrkowska 110 


Reklamacje podatkowe 
sprawach: przedwojennych 


weksli i t d. 


porady w 
hipotek, 
278—3 


jako wrota, przez które bezpośred 
nio dostają się do ustroju ludzkie- 
go, wszelkiego rodzaju zarazki — 
ta jama ustna nie może i nie po- 
winna być terenem szkodliwych 
eksperymentów, wszelkiego ro- 
dzaju analfabetów, dla których za 
sady anatomii i patologii, a co naj- 
ważniejsze zasady aseptyki są! 
„terra incognito", 

Dla ilustracji karygodnej  dzia-| 
łalności tych panów mógłbym | 
przytoczyć setki wypadków, no- 
towanych w codziennej praktyce 
lekarzy - dentystów. 


s Niedawno skierowałem do chi-|stwo, 
Freunda uważam za poważny obowłą-|rur$a pacjenta, który po usunięcinikroczy w kierunku należytej 


zeba w takim „gabinecie' dostał 
zapalenie szpiku kostnego i poste- 
powej martwicy lewej, górnej 
iszczęki., Pacjent przeniósł opera-| 
cję wyłuszczenia całego wyrostku, 
zębodołowego przyczem stracił/ 
szereg zębów, zajętych przez mar- 
twicę. 

W Warszawie niedawno noto- 
wano wypadek śmierci pacjenta 
wskutek głębokiej ropowicy szyiį 
(Angina Ludowin) spowodowanej | 


oalnym zabiegiem 


„dentysty, Pomoc chirurgiczne 
okazała się spóźnioną. 

Zgłaszają się pacjenci z dostaw- 
kami z „amerykańskiego złota" 
tombaku), sporządzonemi nieu- 
dolnie, na chorych niewyleczo- 
nych zębach i korzeniach, z rop- 
nemi przetokami. W rezultacie wi 
dzimy ropne zapalenie śluzówki, 
nabrzmienie migdałów i gruczo- 
łów, trudności przy łykaniu, silną 
gorączkę i t. d. 

Zanctowałem fakty, gdzie pa- 
cjentom usunięto nadające się do 
szybkiego wyleczenia zęby poto, 
aby „zrobić mostki" 

Sa to pojedyńcze fakty, Hustru- 
jące parłactwo dentystyczne i je- 
go zgubne skutki. 

Ostatnie badania w dziedzinie 
stomatologii i ogólnej medycyny 
dowiodły niezbicie, że jama ustna 
jest aż zbyt często ogniskiem in- 
fekcji dla organizmu i że lwią 
część zachorzeń wewnętrznych 
kladzie się na karb zakażenia ust- 
nego. Są to dla nas nowe jeszcze 
hypotezy, ale na zachodzie a prze 
dewszystkiem w Ameryce i w An 
glji ta nowa teorja zakażenia ust- 
nego (oral sepsis) stała się alfą i 
omega ogólnej medycyny. * 

W Ameryce północnej każdy 
nieuprawniony do wykonywania 
praktyki dentystycznej  osotmik 
przy zdemaskowaniu podleśa ka- 
rze 1000 dolarów i 1-go roku wię- 
zienia, 

Niedawno czytaliśmy w „Głosie 
Polskim" notatkę o ukaramiu we 
Francji 29-ciu pokątnych denty- 
stów i lekarzy, 

Badania najznakomitszych bak- 
terjologów klinicystów i chirurgów 
(Hunter, Rozenow, Mago i inni) w 


kierunku zakażenia ustnego poste 
pują olbrzymiemi krokami na- 
przód i teorja ta nabiera coraz 


większego rozślosu. 

Natomiast u nas ani społeczeń- 
ami ustawodawstwo nie 
O- 
chrony przed plagą pokątnego zę- 
bolecznictwa. 

Samacja tych dzikich stosunków 
natrafia u nas na trudności natury 
moralnej i technicznej, powstające 
z aputji i braku inicjatywy prawo- 
dawczej. Chaos w tej dzidzinie jest 
spadkiem po rządach carskich i 
pa 6-ciu latach istnienia państwa 
polskiego sprawa ta domaga sie 
uregulowania. 

T. B. 


Lekarz - dentysta. 
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Sprawy robotnicz 


Komisja reklamacyjna przy pracy |dziś jedną 


(b) Zgodnie z zapowiedzią odby-|tenci przepracowali 20 tygodni od 


ło się wczoraj w magistracie pier- 
wsze posiedzenie utworzonej ko- 
misji reklamacyjnej w sprawie wy 
płat zapomóg i wynikłych przy 
tem nieporozumień. 


Posiedzenie odbyło się pod prze 
wodmictwem wiceprezydenta Gro- 
szkowsktego przy współudziale dr. 
Barcińskiego, delegata min. pracy 
Wróblewskiego, przedstawiciela 
PUPP. i p. K. Danielewicza ze 


związków klasowych. 

Prawie wszystkie reklamacje po 
szkodowanych zostały uwzględnio 
ne, pomieważ okazało się, że pe- 


15 lipca 1923 r. do 15 lipca r. b. 

Reklamacje te przekazano biu- 
rom wypłat w celu wydania zapo- 
móg. P. Danielewicz oświadczył, 
że obecnie sporządził związek li- 
stę pominiętych przy wypłatach i 
prosił, by lista ta została przez biu 
ra wypłat uwzględniona bez prze- 
szkód. 

Wniosek ten przyjęto i wogóle 
wszyscy ci, którzy zostali dotych- 
czas przy wypłatach pominięci o- 
trzymają zapomogi od poniedział- 
ku poczynając, przyczem © miej- 
sou wypłaty nastąpi zawiadomie- 
nie w prasie. 


Zlikwidowanie zatargqu w Toma" 
maszowskiej fabryce sztucznego 
jedwabiu. 

(b) Jak już donosiliśmy wyjechał | motalni i konferencje w tej spra- 


do Tomaszowa okręgowy inspek- 
tor pracy p. Wojtkiewicz w celu 
zlikwidowania zatargu w Tomaszo 
wskiej fabryce sztucznego jedv'a- 
biu. 


Na konferencji po dłuższej dys- 
kusji robotnicy zgodzili się na pier 


wie odroczono do dnia dzisiejsze- 
go, gdyż w międzyczasie główny 
dyrektor p. Zand porozumie się 
z zarządem fabryki w Warszawie 
co do ewentualnych ustępstw, jak 
również naradzą się związki zawo 
dowe. 


9. VIII, — GŁOS POLSKI — 1924, 


Zdrowie fizyczne narodu jest 
z  najpoważniejszych 


trosk i zabiegów wszystkich cy- 


Ji posiadał już w swojej drużynie 


ę|JUBILEUSZ Ł. K. S-u. 


Rezultaty, które Łódzki Klub 


aryen jednostki, W tym czasie|Sportowy osiągnął w spotkaniach 


kapitanem drużyny był p. Miil-|z najsławniejszemi 


drużynami za- 


wilizowanych narodów, Nie ule-|ler, który wstąpił do Ł. K. S. z| granicy można zaliczyć do rezul- 
| S. „Cracovii" i dzięki jego u-|tatów nadspodziewanych. 


ga najmniejszej wątpliwości, iż 
głównym czynnikiem, chroniącym 
ludzkość od degeneracji, zabez- 
pieczającym tężyznę oraz zdrowie 
fizyczne pokoleń jest sport. 

Zrozumiały to dawno narody 
Zachodu, gdzie też widzimy im- 
ponujący rozwój sportu we wszy- 
stkich jego dziedzinach. 

Łódź fabryczna ma również pię- 
kne tradycje sportowe, W szeregu 
istniejących licznych klubów spor- 
towych na pierwsze miejsce wy- 
sunął się Łódzki Klub Sportowy, 
dzierżący od szeregu lat mistrzo- 
stwo okręgu łódzkiego. 

Tydzień od 10 do 17 sierpnia r. 
bież. będzie tygodniem jubileuszo- 
wym È. K. S. Stanie on przed 
światem sportowym z dorobkiem 
swojej piętnastoletniej pracy, a 
drużyna footbalowa zmierzy się z 
poważnymi przeciwnikami, t. j. z 
Wartą (Poznań) i Vasasem (Buda- 
peszt), a bardzo ciekawe zawo- 
dy lekkoatletyczne zwróciły na 
siebie uwagę całej Polski, 

Rok 1908 jest dziejową chwilą 
dla Łodzi sportowej, gdyż był tym 
momentem, w którym założono 
kamień węgielny pod skromnie za- 
powiadający się początkowo sport 
łódzki, a nawet polski. Jaki plon 


silnej pracy i staraniom zaczęto 


| 


covią*. 

W roku 1910 rozpoczynają się 
pierwsze rozgrywki o mistrzostwo 
Łodzi, w których Łódzki Klub Spor 
towy zajmuje miejsce drugie. Czu- 
jąc się na siłach sprowadza Ł, K. 
S. drużyny zagraniczne z Berlina, 
Lipska, Wrocławia i Wiednia, 


Bardzo ryzykowne były 
bu, lecz wtedy już Ł. K, 
„swoją publiczność, 
przy marnej pogodzie wychodził 
zawsze zwycięsko 
kasowo) z tych imprez. 


W tymże roku został ufundo- 
wany przez anglika, przebywają- 
cego stale w Łodzi, p.Schmita, pu- 
har, o który przez szereg lat na- 
stępnych toczyły się zaciekłe wal- 
ki. Po raz pierwszy zdobywa go 
Ł. K. S. w roku 1912 i aż do roku 
1914 dzierży go w swych dłoniach. 
Z chwilą wybuchu wojny walki o 
puhar przerwano, 


Mistrzostwo Łodzi w roku 1911 | Gabriel 


izdobywa K. S. „Newcastle”, 


|rozgrywać mecze z towarzystwem | czasie 
sportowem „Wisła” i K. S., „Cra-|Ł, K. S. 27, 


te|ła 38 razy, wygrała 29 m., 
przedsięwzięcia dla młodego klu-| grała 6 m, 


na | gracze 


Zawodów międzynarodowych w 
swego istnienia rozegrał 


drużyna pierwsza 
śrała 301 razy, wygrała 167 me- 
czy, przegrała 82 i nierozegrała 


52. Stosunek bramek 607 : 341 na 
swoją korzyść, 

Drużyna druga grała 156 razy, 
wygrała 104 m. przegrała 36, nie- 
rozegrała 16, stosunek bramek 
359 : 177 na korzyść swoją. 

Drużyna trzecia (juniorów) gra- 
prze- 


nierozegrała 3 me- 


S. miał|cze, stosunek bramek 194 : 55 na 
gdyż nawet|swoją okrzyść. 


W składach drużyn reprezenta- 


(przynajmniej| cyjnych Łodzi najliczniejszy udział 


biorą od lat kilku gracze Ł, K. S., 
a stary gracz W, Cyll reprezento- 
wał Polskę na igrzyskach olimpij- 
skich w Paryżu przeciw drużynie 
Węgier. Brał też czynny udział w 
ekspedycjach piłkarskich przeciw 
Finlandji, Ameryce, Szwecji, Tur- 
cji i Francji. W składzie repre- 
zentacji Polski przeciw olimpij- 
skiej drużynie Turcji Łódź repre- 
zentowało pięciu graczy Ł. K, S. 
t.j, Cyll, Hanke, Otto, Karaś i 
(rezerwa), Wszyscy ci 
godnie bronili barw Pol- 


dał zasiew rzucony w roku 1908|miejscu drugiem stanął „Kraft', a|ski i spotkali się z wielkiem uzna- 


k zcicieli Na dzisiejszą konferencję wyje-| przez Ł. K. S. najlepiej widzimy |trzecie niedzielny solenizant|niem całej prasy krajowej i za- 
ve Aiae a: , by Pi chał inspektor pracy Wojt kiewicz, | dzisiaj, Piłka nożna w tym okre-|Ł, K, S. granicznej. i 
dwuch maszynac w przędzalni i jest nadzieja, że trwający od, kil..|5ie (rok 1908) była prawie nie- W roku 1912 bezapelacyjnie Prócz piłki nożnej Ł. K. S, pro- 


pracowała tylko jedna robotnica. znana, albo źle rozumianą, istnia-| 


(zdobywa Ł. K. S$, mistrzostwo o- 
kręgu łódzikego, bijąc przeciwni-, ) 
ków na 14 gier 13 razy i przy sto- „lekkoatleci Ł. K. 5. bardzo o 
sunku bramek 72 — 13 i straciej Wyniki i tak: 100 mtr, przebiega 
jedynie dwuch punktów; 'Fiilpiński w czasie 11,1, bijąc re- 
pierwszy staje na czele drużyn o-j kord rosyjski, w biegu H e h 
kręgu łódzkiego, |pierwszy przychodzi Horroks o 


W mistrzostwie Łodzi w roku Czasie 28,5 sek., drużyna Ł. K. S, 


wadzi silną propagandę lekko- 


ki fygodni strajk: zostanie. ziikwi- atletyki i już w roku 1913 zyskują 


dowany i 4 tys, robotników wróci 
do pracy. 


ły wprawdzie już w tym czasie 
stowarzyszenia sportowe, lecz o- 
gramiczały swoją działalność jedy- 
mie do popisów gimnastycznych i 
współżycia towarzyskiego. Na po- 
czątku roku ósmego powróciła do 
kraju nieliczna garstka młodzieży 


Nie doszło do porozumienia co 
do warunków pracy w skręcalni i 


Dwudniowe przesilenie w firmie 
Goński i Engelman. 


( mięsa i wyrobów w myśl 


(p) W dniu wczorajszym przed! 


rozpoczęciem pracy w fabryce 
Gońskiego i Engelmana, przy ul. 
Staro - Wólczańskiej 13, zawia- 
domiła admimistracja robotników, 
iż z powodu rzekomego defektu 
kilku maszyn zatrudnić będzie 
mogła 70 — 80 proc. ogólnej ilo- 
ści robotników. 


W odpowiedzi na to robotnicy 
nie stanęli do pracy i sprawę skie- 
rowali do związków, które przez 
delegatów sprawę w ten sposób 
załatwiły, iż przez dzień wczoraj- 
szy i dzisiejszy pracuje mniejsza 
ilość robotników, a od poniedział- 
ku przyszłego tygodnia zatrudnie- 
m już będa mogli być wszyscy. 


Oryginalny zatarg. 


fb) W fabryce wyrobów kowal-|sza swych robotników do pracy 9|nie Łódzki Klub Sportowy. 
skich Drobikowskiego przy ul.| godzin dziennie, płacąc jedynie za 
Sienkiewicza 56, doszło ostatnio |8. a w razie oporu grozi zamknię- 


do zatargu, 


gdyż właściciel zmu-'ciem fa 


Aaa rz EEE 


Urzędnicy dostaną nareszcie 
dodatek mieszkaniowy. 


Rada ministrów na posjedzeniu | szawą będzie om stosunkowo niź-|nia młodzieży i czyniły co mogły, 


w dniu 30 lipca r. b. uchwaliła nor- 


szy od zaludnienia w danej miej- 


my dodatku na mieszkania dla pra- | scowości. 


cowników państwowych. Dodatki 
ie zależą od stopnia służbowego 
i od miejscowości. 

Najwyższy dodatek — dla urzęd- 
ników 1 i JI stopnia oraz utrzymu- 
jących rodzinę III TV stopnia wy- 


nosi w Warszawie na m. czerwiec; 


30 złotych; dla wtrzymujących ro- 
dzinę urzędników V stopnia 21 zł.; 
dla samotnych III, IV i V st. oraz 
dla utrzymujących rodzinę VI i 
VII st. 8 zł; dla samotnych VI i 
VII st. i utrzymujących rodzinę 
VIII — XII st. 5 zł; dla utrzymu- 
jących rodzinę od XIII do XVI st. 
1i pół zł.; dila samotnych od VIII 
do XVI st. 90 gr. Dodatek ten od 
1-go lipca wzrastać będzie o 4 pro- 
cent co kwartał, 


W miejscowościach poza War- 


Ministerjum skarbu poleciło, by 
dodatek mieszkaniowy za czer- 
wiec, lipiec i sierpień wypłacony 
został niezwłocznie. W przyszłości 
wypłacany on będzie dnia 1 każ- 
dego miesiąca, 

Zaznaczyć należy, że dodatek 
ten pokrywać ma tyłko różnicę 
płaconą przez urzędnika właści- 
cielowi domu na mocy nowej usta- 
wy o ochronie lokatorów bez 
uwzględnienia t zw. 
dodatkowych, które objęte są ogól 
nem uposażeniem. 

Dodatek mieszkaniowy dla urzę- 
dników pokryty będzie ze specjal- 
nego podatku mieszkaniowego, 
którego wpływ przewidywany jest 
w roku bieżącym w kwocie 7 mil- 
jonów złotych. Od sumy tej zależą 
normy dodatku mieszkaniowego. 


———AJ——— 


Nowa Kalkulacja rzeźników. 


fb) Do oddziału walki z lichwą 
przy komisarjacie rządu zgłosiła 
się delegacja cechu majstrów rze- 
źniczych i zjednoczenia czeladzi, 
przedstawiając następujące ceny 
nowej 
kalkulacji: ceny te są maksymal- 
ne i wynoszą: wieprzowina 


sa-| 


2,60 zł, słonina i sadlo 2 zł.. 
i sia] 


dlo solone 1,60 zł, słonina 


zl; 


salceson do 2,40 zl., serdelki i my-idzialności sądowej za lichwę. 


poli przekroczone być nie mogą, 
160'zł. za 1 klg., schab i baleroniile podczas kontroli 


śliwska 3,60 zł, podgardlana i 
czarna do 1,20 zł. kaszanka do 1 
zł, szynka gotowana do 4,70 zł.. 
baleron 4,70 zł, surowy boczek 
4,50 zł, polędwica wędzona do 


4,70 zł, rolada 3,60 zł. 


Ceny powyższe są maksymalne 
io 
stwierdzone 
będzie, iż rzeźnicy pobierają po- 
wyższe ceny, choć ich własna kal- 


świadczeń | 


(A. Heiman, I. Hirszberg i H. Lu- 
bawski), która kształciła się poza 
granicami Polski i poznawszy 
tamtejsze życie sportowe powzię- 
ła śmiałą myśl przeszczepienia za- 
sad wychowania fizycznego na 
grunt ojczysty. 

Inicjatywa garstki młodzieży 
nie poszła na marne, gdyż w bar- 
dzo krótkim czasie zśrupowało się 
dość znaczne grono osób, chę- 
tnych i oddanych tej sprawie i w 
ten sposób rozpoczął swe istnie- 


Zorganizówawszy klub, oparty 
na prawidłowych żasadach i od- 
powiednim statucie z władzami za 
rządu na czele, początkowo działał 
konspiracyjnie, lecz jednocześnie 
starał się u władz rosyjskich o za- 
legalizowanie. Ówczesne władze 
krzywo i podejrzliwie patrzyły na 
wszelkie jakiekolwiek zgrupowa- 


aby utrudnić powstanie nowej pla- 
cówki sportowej. Dzięki energii 
ówczesnego zarządu udało się po 
przeszło półrocznych usilnych sta 
raniach, różnych przyrzeczeniach i 
wprost oddaniu się zarządu jako 


zakładników,  przebłagać urząd 
gubernjalny i  zalegalizowano 
klub pod nazwą „Łódzki Klub 
sportowy”. 


Pierwsza drużyna, która zaczę- 
ła kopać piłkę, składała się z na- 
stępujących graczy:  Jarkiewicz, 
ewalski, Sienkiewicz, Nowacki, 
Müller, Haupfleisch, Kaszner, Po- 
znański, I. Hanke, Kaffanke, Kna- 
ni Heiman, Hirszberg i Lubaw- 
ski, 

Początkowo urządzano treningi 
na placach, dziś już nie istnieją- 
cego stowarzyszenia sportowego 
„Victorja”* i towarzystwa „Kraft” 
(teraźniejsza „Siła'”). Dzięki usil- 
nym staraniom pp. Horocksa i Ta- 
ubwurcla firma tow. akc. I, K. 
Poznański ofiarowała 
cu, położonego przy ul. Srebrzyń- 
skiej, 

Przystąpiono natychmiast do 
budowy boiska i po upływie roku 
nastąpiło uroczyste poświęcenie i 
otwarcie parku sportowego. 
dniu tak uroczystym dla £. K. S. 
urządzono dzień sport, na którym 
zademonstrowano najnowsze nie- 
znane jeszcze w Łodzi zawody 
lekkoatletyczne i po taz pierw- 
szy sprowadzono „zagraniczną 


dlo wędzone 2,60, smalec do 2,40 | kulacja zezwala im na niższe, zo-| drużynę lootbalową A. Z. S. (Kra- 
kiełbasa krajana, serdelowa iistaną oni pociągnięci do odpowie-, ków]. y | 
| Klub coraz bardziej się rozwijał 


i i kładzie: 
następnym Ł. K. S. zdobywa mi-, W biegu pocztowym, w ssaazie 
strzostwo, przegrywając jedynie KA Lewalski 1 ay 
kuz We, „zdobywa pierwsze miejsce, bijąc 

, |również rekord rosyjski. , 

Mistrzostwo w roku 1914 nie] Sekcja lekkoatletyczna Ł. K. S. 
zostało zakończone, gdyż stanęła wychowała znanego i cenionego 
mu na drodze wojna. Ł. K. S. H olimpijczyka Kostrzewskiego o- 
wtenczas osiąśnął pierwsze miej-| raz posiada słynnego biegacza 
sce wśród piłkarzy Łodzi, śdyż | Woltesdorfa, zdobywcę puhara 
stał na czołowem miejscu w punk- przechodniego „Głosu Polskiego". 
tacji tabeli mistrzostw, | Najpoważniejszym wysiłkiem Ł. 

Wojna wszechświatowa przer-|K, S, była budowa obecnego par- 
wała życie normalne ŁK, S$. Po- | ku sportowego przy Al. Unia 2. 
wędrowali liczni sportowcy do Jedynie dzięki usilnej pracy o- 
wojska i klub zmuszony był za- becnego zarządu Ł. K. S. Łódź 
wiesić swe czynności. Przerwa taļ| posiada boisko najlepsze w Pol- 
jednak nie trwała zbyt długo i w|sce, Przy zupełnem wykończeniu 
roku 1916 Łódzki Klub Sportowy parku będzie on małym  stadjo- 
znowuż występuje na widowni|nem, a przy uwzględnieniu naj- 
łódzkiego piłkarstwa. nowszej techniki Łódź robotnicza 


kawał pla-; 


W roku 1917 i 18 Ł. K, S. spro- 
wadza poczęści drużyny krajowe, 
w których często widzimy druży- 
ny legjonowe. W latach tych w 
K. S. daje się zauważyć spadek 
formy. 


Następne trzy lat były poświę- 
cone usilnej pracy nad klubem i 
po powrocie niektórych graczy w 
roku 1921 zdobywa mistrzostwo o- 
kręgu łódzkiego. 

Tytuł mistrza utrzymuje się 
przy Ł, K. S. w roku 1922 i 23, 
przyczem jako mistrz okręgowy 
bierze udział w rozgrywkach o 
mistrzostwo Polski. 

W roku 1921 w rozgrywkach o 
mistrzostwo Polski zajmuje ostat- 
jnie miejsce, lecz już w r. 1922 wy- 
|suwa się mistrz łódzki na drugie 
| miejsce, a w 1923 tylko dzięki 
krakowianinowi, p, Wojakowskie- 
mu, który sędziując decydujący 
mecz Wisła — Ł. K. S. (bardzo 
problematyczne 1 : 0) chciał go 
wygrać i wygrał dla swego gro- 
du. Ł, K, S. nie mierzył się w de- 
cydującem spotkaniu z Pogonią, 
któreby rozstrzyśnęło kto na rok 
1924 będzie mistrzem Polski w 
piłce nożnej. Zaznaczyć należy, że 
w roku zeszłym nasz mistrz hyl 
we wspaniałej formie i niewiado- 
mo czy Pogoń dalaby sobie radę 
w finałowem spotkaniu, 

Rok bieżący Ł. K. S. poświęcił 
zagranicy, która zalała Łódź. Po- 
dziwialiśmy najwspanialsze o sła- 
wie wszechświalowej drużyny za- 
graniczne, które pokazały nam 
wspaniałą grę (chociaż zakrapia- 
ną trochę zawodowstwem) i jesz- 
cze lepszą technikę, którą, zdaje 
się, chociaż w znikomej części 


przyswaił sobie L K. S. 


będzie miała park zupełnie na 
modłę zagraniczną. _ 
Niedzielnemu solenizantowi ży- 


L. czymy powodzenia : dalszej owoc- 


{nej pracy na niwie sportowej, 
ri Sten. 


Notatki sportowe. 


MIEDZYNARODOWE IGRZY- 
SKA KOBIECE W LONDYNIE. 
(g) W Londynie odbędą się mię- 
dzynarodowe igrzyska sportowe 
dla dam. Udział biorą przedstawi- 
cielki: Belgii, Włoch, Szwajcarii, 
Czechosłowacji, Anghi i Francji. 


CZARNE KSIĄŻKI DLA FOOT- 
BALISTÓW. 

(g) Wiedeński związek piłki noż- 
nej, który nosi się z zamiarem 
wprowadzenia proiesjonalizmu u- 
stanowił następujące pojęcie pił- 
karza - zawodowca: gracz, który 
pośrednio czy bezpośrednio od 
swego klubu lub od osoby, pozo- 
stającej w kontakcie z klubem — 
otrzymuje pieniądze lub rzeczy 
wartościowe, jest uznanym za za- 
wodowca. 

Zawodowcem może piłkarz zo- 
słać przez 1) zameldowanie się w 
odpowiednim związku, 2) przez od- 
nośne zaświadczenie klubu lub 
przez denuncjację amatorskiego 
związku piłki nożnej. 


ORYGINALNE ZAWODY PŁY- 
WAC 


Í 
(g) W wyścigu pływackim na 
dystansie od Corbeil do Paryża 


(40 kilometrów) przybył jako pier- 
wszy Croełien w 12 godz. 2 min. 
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Wielkie obławy na komunistów 


Aresztowania i rewizje. 


(b) „Tydzień komunistyczny” w!steina przesłano wraz z dowodami 
Polsce przemienił się w; „tydzień |rzeczowymi władzom sądowym. 
policji politycznej”, po którym or-| Tymczasem na zasadzie znale- 
ganizatorzy komunistyczni odpo-|zionych przy Goldsteinie papie-| 
czywają w więzieniach, Po wiel-|rów policja polityczna w Łodzi wy 
kiej „wsypie” w Łodzi, nastąpiło |słała swych funkcjonarjuszów do 
to samo w innem wydaniu w War-|Turku i po obserwacji areszłowa-| 
szawie a obecnie znów powtórzyło|no tam lekarza d-ra Mieczysława | 
się w Łodzi. Zaksa, Izraela Szteina (pseudonim 
Szak) oraz Uszera Bessera, nale- 
żących do partji K. P. P. jak rów 
nież Hersza Gellera (Juljusz), 
brama Moszkowicza (pseudonim 
Radjum), Zalmana Bessera, Jetkę 
Fingerhutównę i Raszke Kiblów- 
nę, wszystkich należących do zw. 
młodz. komunistycznej. 

Nie udało się tylko policji schwy 


Od dłuższego już czasu policja 
polityczna w Łodzi poszukiwała 
niejakiego Henryka Kosowskiego, 
który działa pod pseudonimem 
„Mirko“ i był jedną z poważniej- 
szych figór wśród komunistów 


łódzkich. 


Po dłuższej obserwacji i docho- 
dzeniach stwierdzono, że Kosow= 
ski mieszka przy ul. Zawadzkiej 8 
i w ubiegłym tygodniu urządzono 
obławę, poczem ptaszka schwyta- 


. VIII, — GŁOS POLSKI — 1924. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego instytu- 
tu meteorofogicznego. 

Zachmurzenie duże, miejscami deszcz, 

nieco chłodniei na zachodzie; dość po- 

godnie, bez opadów, przebieg tempera- 

tury hez większych zmian na 

dzie. 

Osobiste. 


wscho- 
Zaproszony przez dyrekcję szpi- 

tala dla umysłowo i nerwowo cho= 

rych „Kochanówka” profesor Mi- ; 

kulski przybędzie w tych dniach 

i zabawi w naszem mieście przez 

tydzień. 


„Wiadomości Literackie” 

Nr. 32 „Wiadomości Literackich" 
przynosi: artykuł J.N. Millera o nowej 
jazie w twórczości Żeromskiego, 
z Shawem o literaturze i polityce, 
artykuł W. Wandurskiego 6 nowej pro- 
zie rosyjskiej, kronikę włocką E. Boye'go 
notatki o literaturze skandynawskiej, re- 
cenzję M. Dąbrowskiej z „„Wuiebowstą- 


wy- 
wiad 


Zycie 


Nr. 217 


i sąd. 


IOpryszek przed sądem doraźnym 


Bezterminowe ciężkie więzienie za 2 zł, i 13 gr. 


(b) W dniu wczorajszym w są- 
dzie okręgowym stawał przed są- 
dem doraźnym Józef Brodzki, któ 
ry napadł na cmentarzu żydow- 
skim z rewolwerem w ręku na nie 
jakiego Kucharskiego i zażądał 
wydania pieniędzy. 

Gdy napadnięty oświadczył, że 
pieniędzy niema, Brodzki odebrał 
mu 2 złote, organki i scyzoryk. 

Policja wiedziała, że napad u- 
rządził Brodzki i poleciła gospoda 
rzowi domu w którym mieszkał, 
by zawiadomił policję gdy wróci, i 
rzeczywiście następnego dnia do- 
rożkarz Orzechowski polecił 


| 


przyznał się do winy i zeznał, że 
dnia poprzedniego napadł również 
na niejaką Anne Nowak, której 
odebrał 13 groszy. Był terminato- 
rem u ślusarza przy ul. Piotrkow- 
skiej, lecz stracił prace, a ojciec 
wyrzucił go z domu. Matka oskar- 
żoneśo zeznała, iż syn jej był źle 
traktowany przez ojca, a przed a- 
resztowaniem chciał się powie- 
sić, 

Sąd pod przewodnictwem sędzie 
go Korwin - Korotkiewicza, po 
przemówieniach prokuratora Faj- 
ta i doskonałej obronie adwokata 
Diksztajna, skazał Brodzkiego na 


no, 

Przeprowadzona w mieszkaniu 
aresztowanego rewizja dała cieka- 
we wyniki, gdyż prócz znalezionej 
literatury komunistycznej stwier- 
dzono, iż Kosowski jest funkcjo- 
narjuszem centralnego komitetu 
K.P.R.P. w Łodzi i występuje w 
charakterze łącznika w łódzkim 
komitecie okręgowym oraz infor- 
matora c, k. Był on również ko- 
respondentem organu związku pro 


Wszystkich aresztowanych prze 
wieziono do Kalisza i osadzono w 
więzieniu do dyspozycji tamtej- 
szych władz sądowych. 

Z dokumentu odebranego Gold- 
sztajnowi wynika, iż Kosowski 
miał bezpośredni kontakt z Mo- 


dbiady dla bkezrobot- 
nych. 


Ze względu na dokonywona wypłatę 
zapomóg bezrobotnym, magistrat, | 
|cząc się ze stanem finansowym miasta, | 
postanowił przerwać zasadniczo 


nęli rodzice uczenie 
Romany Sobolewskiej, oskarżeni! 
przez dyrekcję o nieopłacanie na-' 
leżnych z tytułu czesnego i opłat 
szkolnych sum. 

Na ławie oskarżonych zasiedli:: 

pp. Wiener o 52 zł, 50 gr., Samel 
Szpet — 92 zł. 55 gr. i _Artenberg 


i h 2 zi 
skwą, gdyż Goldsztajn przyniósł dniem 7 b. m, wydawanie bezrobotnym Pr TUE 85 gr., S. Brzezińska — 
mu dokument do wysłania do Mo-' pezptatnyci obiadów. w 8:83 e" = 
skwy w sprawie owego Moszkał Oskarżeni jednogłośnie stwier- 


Bezrobotni, nie mający prawa do po- 
bieramia azpomóg państwowych, otrzy= 


Śliwki, 


Oprócz wyżej wymienio- | 
nych do organizacji K.P.R.P, i A 
MK. w Turku należy jeszcze cały; 
szereg innych osób,  poszukiwa- 
nych przez władze policyjne. 


letarjatu miast i wsi „Trybuna Ro 
botnicza” we Lwowie, zamknięte- 
go obecnie przez władze. W cza- 
sie, gdy w mieszkaniu Kosowskie- 
ġo policja przeprowadzała rewizję, 
wszedł do mieszkania jakiś jego- 


mość, który na widok policji zmie- lieji politycznej w Łodzi aresztowa 
szał się, a następnie dawal wy- | ty w Łodzi niejakiego Borucha Ra- 
sretne odpowiedzi i dopiero przy-; |binowicza: członka związku. mło- 
ciśnięty do muru oświadczył, że | dzieży komunistycznej występują- 
przybył do Kosowskiego z polece- | w organizacji pod pseudóni- 
nia niejakiego Szteina z Turku Z, em Bolek" przy którym pod- 
listem. czas rewizji znaleziono rewolwer 
systemu „Mauzer” kalibru 7,65. 
Badany Rabinowicz dawał wy- 


(b) Onegdaj funkojonarjusze po- 


Owego posłannika poddano re- 
wizji osobistej przyczem okazało 


się, iż jest to Michał Goldstein, za| krętne odpowiedzi co do celu, w| 
mieszkały w Turku i posiadał za-|jakim posiadał broń. 
świadczenie wydane przez człon-| Podczas dochodzenia  ustalono,, 


ków koła K. P. R. P. i członków 
związku młodzieży komunistycz- 
nej w Turku na imię Moszka Śliw- 
ki, stwierdzające, iż pozostawał w 
chwili wyjazdu z Turku aktywnym 
czlonkiem tamtejszego związku 


iż związek młodzieży komunistycz 
nej  uzbraja niektórych swych 
członków, tworząc bojówkę i w łaś| ” 


ie zamachów terrorystycz| 
młodzieży komunistycznej. Doku-|nych. Rabinowicz odsiadywał już) 
ment ten miał być wysłany do of karę 1 i pół roku twierdzy za kol- | 
skwy w celu stwierdzenia czy ów | portaż bibuły komunistycznej pod-, 
$liwka, przebywający obecnie wjczas wiecu Łańcuckiego w Łodzi! 
Moskwie jest rzeczywiście komuni) w roku 1921 i był korektorem jed-| 
stą, gdyż władze moskiewskie ma- | nodniówki „Kuźnia”. 
ja co do tego pewne wątpliwości. Aresztowaneśo odesłano do wię 
Zarówno Kosowski jak i Gold-;zienia do dyspozycji prokuratora. 
=" 


— 


SKandaliczne stosunki na stacji 


Żakowice. 
Memorjał do władz kolejowych. 


(b) Dopiero wczoraj kroniki za-| konieruje z maszynistą, a po za- 
nolowały upadek niejakiej Poken: akwa swych spraw daje syg- 
wej na stacji w Żakowicach pod- | nał odjazdu bez względu na to, 
czas wsiadania do pociągu. | czy alk; stoi na stopniach lub 
Okazuje się, że wypadek ten; wsiada do wagonu. 

nie jest sporadyczny, gdyż dzi- | 
kie stosunki, panujące na tymi 
przystanku, są powodem wielu; 
innych. 


Pozatem pociągu wieczoroweśo 
| do Łodzi niema, a jeden, który za- 
Ii się nawet w Widzewie, 
na stacji w Żakowicach nie staje. 
Na przystanku leżą w wielkiej! Zrozpaczeni takimi stosunkami 
ilości belki, przez które pasażero- | mieszkańcy Żakowice wystosowali 
wie muszą przeskakiwać, a nie memorjał do władz kolejowych, 
każdy jest lekkoatletą, [lecz narazie żadnej poprawy tych 
Konduktor podczas przystanku dzikich stosunków nie widać. 
Xx— 


Doplata do świadeciw W czwartek ul. Przejazd 


przemysłowych. 


(b) Wbrew rozsiewanym pogło- ' 
skom termin dopłaty do świa- 
dectw przemysłowych nie zosta- 
nie przedłużony upływa osta- ty brukarskie na ulicy Przejazd 
tecznie w dniu 20 b. m. (odcinek Piotrkowska — Sienkie- 

Po tym terminie nastapi kon- wicza) są na ukończeniu i w czwar 
trola 
handlowych 1 winni nieuskutecz- 
niania dovłaty zapłacą karę, 


odnaną hędzie w Całości 
do użyfku. 


(p) Jak się dowiadujemy, robo- 


zakładów przemyslowych ijtek przyszłego tygodnia tlica Prze 
jazd oddaną zostanie w całości do 
użytku kołowego. 


| 


nie Rabinowicz był członkiem ta-j o 
kiej bojówki, mającej na celu wy- | 


mywać będą jednak nadal obiady bez- 
płatnie. Bezrobotni, otrzyrmijący zapo- 
mogi, o He zechcą nadal korzystać z 
tamich obiadów wydziału opieki społecz 
nej. będą mogli otrzymywać je za opla- 
tą po 15 groszy za obiad dła dorosłych 
i po 10 zroszy — dla dzieci, 


Z działalności wydziału 
opieki społecznej. 


Sprawozdanie wydziału opieki społe- 
cznej przy magistracie m. Łodzi podaje 
następujące m. jn. dane cyfrowe o 
świadczeniach, mdzielonych  miezamoż- 
nej ludności w m. czerwcu przez agen- 
dy wydziału. 

Pomocy lekarskiej udzielono bezpłat- 
nie 54 osobom. ambwatoryjnej — 45 os. 
Obiadów wydano ogółem 105213, z cze- 
go 50469 bezpłatnych. pozostałe za 0- 
plata 2 gr. za obiad: wydano poza tem 
U „100 obiadów dia niezamożnej inteligen 

pRa na podróżę otrzymało 41 
sób w ogólnej sumie 303 zł 23 gr. 
Pochowano na koszt miasta 19 chrze- 
ścian i 52 żydów — niezamożnych mie- 
szkańców «m. Łodzi. 

Patronat prawny wydziału opieki spo 
:łecznei udzielił 152 porad pisemnych i 
361 norad ustnych. 

W miejskich domach 
czych przebywało 
dzieci dziennie. 


wychowaw = 
przeciętnie po 597 


Koncert na dochód inwalidów. | 
W niedziele, dnia 10 sierpnia r. b. od- 
będzie się w Białej Sali hotelu Man- | 
tewfla koncert naiwybitniejszych atty- 
słów, na dochód inwałtdów wojewódz- | 

twa Tódzkiego, 

Warszawscy artyści na czele z Etna | 
Gistedt, uroczą divą operetkową, wy- 
komają szereg piosenek, oraz najciekaw 
szych duetów z najnowszych operetek, | 

Słynny i tak wspaniale zapisany wi 
naszej pamięci p. Eug. Bodo  zasypie 
uas najaktualniejszemi dowcipami, | 

Niezwykły tenor w osobie p. K. Dem- į 
bowskiego z operetki „Nowości”, cza- | 
rawać będzie wesołemi piosenkami. | 

Najpiękniejsza z warszawskich tance- | 
rek p. Janina Zermbianka odtałficzy sze-/ 
reg tańców wschodnich w odpowied- 
nich kostiumach. 

Gdy dodamy do tego uaipopularniej- | 
szego komika w Warszawie Julka Krze l 
wińskiego — stwierdzić musimy, że bę- 
dzie to jeden z najweselszych koncer- 
tów. który Śmiało można nazwać aka- 
demią humoru i satyry. 


„Ptak niebieski“. 


Teatr rosyjski zapełnia codziemme sa- 
ls teatru do ostatniego miejsca. Publicz 
ność wychodzi z przedstawienia rozko- 
lysata mełodyinością pieśni rosyjskich, 
roześmiana i oczarowana 
larską. Niebawem, iadniemy Się; 
„Ptak mi z | 
crą howezo programu, tak że trze 
aby nie stracić zoba- 
program 


oprawą ma- | 
jak dow 
bieski* zamierza wystąpić 
premi 
ba się śpieszyć, 


czenia pierwszego 


} 
$ 
p 
| 


gimnazjum ny, tak, 


F ; Aae E pienla" Rytarda, sprawozdania z ksią- | Brodzkiego aresztować.  Brodzkił bezterminowe ciężkie więzienie, 
tać Ludwika Lewińskiego, (pseud. żekętwagi F. Jaresy'ego 0 wolo | 
Wasik), Ajzyka Cyglera, (pseud. rosylskich „wspomnienie M. Glińskiego | > -r 
Karol), Joska Śliwkę (pseud. „Wi-| o Busonim, refleksje J .Czachorowskie- Za nauke W szkole trzeba płacić. 
ktor'),. którzy przed aresztowa-| go na temat POZY architektonicznej p W d - dydzaj iż dyrelci s < 
a Warszawy: teite TAE AnA aT yE nin wczorajszym prze | zają, iż dyrekcja gimnazjum na 
ddial o. G, Wasik he ym okręgiem sądu pokoju sta-|każdy miesiąc inne podawała ce- 


iż czesne za jeden rok 
, wynosiła przeszło kilkaset złotych 
i zaskarżonych kwot hie są w sta- 
nie obecnie tiścić. 


| Jako świadek wezwany był dy- 


rektor Mieczysław Barczewski. 

Sąd nie uwzględnił tłomaczeń o- 
skarżonych i skazał wszystkich 
na zapłacenie dłużnych sum i ko- 
sztów sądowych, 


e 


W sprawie atery tytoniowej. 


(b) Wiadomość o zasekwestro- 
waniu na kolei wielkiego transpor 
tu 470 skrzyń papierosów, należą- 
cych do Gumulaka i Bornsteima, 
wywołała niezwykłą sensację 
wśród sprzedawców papierosów i 
detalistów, którzy przepłacali to- 
war by go otrzymać, podczas śdy 
hurtownicy chowali go na pasek. 

Sklepy w śródmieściu wogóle 


z fabryki wysyłano do Łodzi tran- 
sporty zupełnie normalnie, 

Jak się dowiadujemy, zastępca 
kierownika oddziału walki z lich- 
wą p, Jagniątowski oświadczył, iż 
z winoymi uprawiania zbrodniczej 
lichwy postapi w myśl obowiązują 
cych w tej mierze przepisów, prze- 
widujących prócz konfiskaty zase- 
kwestrowanych papierosów rów- 


już od dwu tygodni nie sprzedawa {nież karę więzienia i grzywny. 


ły papierosów „Noblesse”, choć 


— j 


Zuchwały napad kandycki 


przy szosie 


Wczorajszego wieczoru napa- 
dlo na przejeżdżającego handla- 
rza koni, niejakiego Bogdańskie- 
go Karola, na szosie Rzgowskiej, 
poza mostem dwuch uzbrojonych 
w rewolwery „bandytów, którzy 
pod grożbą śmierci odebrali mu 
270 zł. 

Po ograbieniu handłarza ban- 
dyci zbiegli w stronę Chojem, zaś 
okradziony i na pół żywy han- 
|dlarz zaalarmował okolicznych 
| mieszkańców wioski, z których 
| paru odważniejszych dosiadło ko- 
ni i puściło się w pogoń za ucie- 
| kającymi bandytami. 


Bandyci, zawważywszy pościg, 
poczęli się ostrzeliwać, uciekając 
nadal w strone Chojen, 

Zaalarmowany strzelaniem ko- 
| misarjat 13-ty wysłał patrol, któ- 
ry zastąpił uciekającym bandy- 
tom drogę. 

Bandyci, widząc 
wyjścia, ukryli się 


sytuację bez 
za gmachem 


| szkoły powszechnej, obok leczni- 


cy (szpital gruźliczy), ostrzeliwu- 


| iac się przed policją. 


Zawiadomiona o napadzie poli- 
cja konna oraz urząd Śledczy na 
czele z p. komendantem Wajerem, 
udali się natychmiast z odsieczą. 

Bandyci jednak nie dali za we JOE M 


Normalny ruch fram- 
wałów. 


Z dniem dzisiejszym ukończone zosta 


ty wszełkie prace z remontem nii tram | 


I mich wirów Mr. 1 
t nocnej odbywać 


wajowych związane 
5 w porze dziennej 
się będzie normalnie. 
Dodać należy, IŻ remont prowadzo- 


My nader sprężyście I w prawdzie ame 


rykańskim tempie na (ak znacznej dtu- | 


gości trwał zaledwię kilka nocy, 


Rzgowskiej. 


grane, ostrzeliwując się stale ge 
stym ogniem. Policja zażądała 
poddania się, a gdy to nie pomo- 
gło, odpowiedziała również strza- 
Jamii |. 

Strzały policji były celne, jeden 
z bandytów został ugodzony kuią 
w głowę : lewą stopę. 

Drugi bandyta widząc to poddał 
się bez oporu. 

Do rannego zawezwano karei- 
kę pogotowia ratunkowego, któ- 
rego lekarz podczas udzielania 
bandycie pomocy, skonstatował 
1) ranę postrzałową głowy, do 
której kula weszła w okołżicy pra- 
wej skroni, a wyszła w okolicy 
lewego guza czołowego, 2) ranę 
postrzałową lewej stopy, oraz sil- 
ne potłuczenie całego ciała, prze- 
wożąc go pod silną eskortą poli- 
cyjną, w stanie bardzo ciężkim, 
do szpitala przy ul. Drewnowskiej 
Jest nim niejaki Stefan Wiśniew- 
ski, lat 22. Zamieszkały przy ulicy 
Nowo-Pabjanickiej 18. 

Drugiego bandytę okutego w 
kajdany odprowadzono do urzę- 
du = we 

owyższej sprawie energicz- 
ne Wy zenie prowadzi urząd 
śledczy. 


Dom PERS ZY otrzy- 
| mał koncesję. 


(b) Jak sie dowiadujemy, kilku 
warszawiaków otrzymało zezwo- 


|lenie na utworzenie domu gry kar- 
|cianej w Łodzi. 

Siedlisko gry będzie w białej 
„Manteuffla" i 


stąpi w niedzielę, 


jsali otwarcie na- 


(GŁOS POLSKI” 
Lódź 
9 sierpnia 1924 r. 


Ożywienie na giełdzie akcjowej. 


Ożywiemie na giełdzie akcjowejj 
które ostatnio staje się coraz ży- 
wszem, datuje się od miesiąca i 
zbiega się prawie z terminem wej- 
ścia w życie ustawy o fichwie pie- 
niężmej. 

Niewątpliwie ożywienie na ryn- 
ku akcjowym, jakie obecnie obser- 
wujemy nie jest wyłącznie tylko 
wynikiem postanowień wspomnia - 
nej ustawy, lecz ma swe przy- 
czyny również i w polepsze- 
niu się sytuacji na rynku pienięż- 
nym i powiększeniu się zapasów 
wolnej gotówki, ale bezpośrednio 
spowodoweme zostało jednak ogło 
szemiem ustawy, która pod stro- 


wych, przy oprocentowaniu wyż- 
szem, aniżeli dwa procent miesięcz 
mie, 

Ustawa ta całem swem ostrzem 
zwraca się przedewszystkiem prze 
ciwko bankom, które pracują jaw- 
nie i są dostępne dla ewentualnej 
kontroli, To też banki które przed 
tem sprzedawały posiadane pakie- 
ty akoi i Filewidowały wszelkie 
swoje zobowiązania w papierach 
dywidendowych, by zwolnić jak- 
największy kapitał do obrotów kre 
dytowych, talk znakomicie się ren- 
tujących, poczęły na nowo intere- 
sować się rynkiem akcjowym, szu- 
kając tam spełkkulacyjnego oprocen 
towania posiadanych szczupłych 
kapitałów, tak potrzebnego im dla 
podtrzymania swej egzystencji, 
bezwzględnie zagrożonej wobec 
nikłych zysków, jakie przyniosły- 
by operacje własnymi środkami, 
przy przestrzeganiu postanowień 
ustawy o lichwie piemiężnej, Na 
inne zaś źródła dochodów wobec 
stabilizacji waluty i odpływu kon- 
junkturowej klijenteli, zarzucają- 
cej dawniej każdy banczek ren- 
townymi złeceniami, banki dzisiaj 
liczyć mie mogą. 


Za bankami poszła publiczność. 
Prywatne dyskonto od dłuższego 
czasu stanowi grę tak ryzykowna, 
że zniechęca do siebie wielu drob- 
qych kapitalistów, a pozatem wo- 
bec spotęgowamia się ogólnej nie- 
ufności, skurczyły się gwałtownie 
obroty wekslowe, tak że Bank Pol 
ski jest w stanie wchłonąć cały, 
przedstawiający wartość materjał 
weksłowy. 


Skutkiem tego na rynku nagro- 
madziło się ostatnio sporo tozpo- 
rządzalnej gotówki, którą z chwi- 
lą ożywienia się obrotów na gieł- 
dzie alcjowej tam się skierowała i 
tam szuka chwilowej lokaty. 


Ponadto, jak twierdzą w sierach 
giełdowych, również i obce kapita- 
ly biorą udział w obrotach, lecz 
nie na rachunek właściwych ich 
posiadaczy, a nawet mie za ich wie 
dzą, lecz na rachunek komisjone- 
rów polskich, którzy otrzymali je 
do dyspozycji i oprocentowania. 


Ożywienie na naszym rynku ak- 
cłowym nie jest zjawiskiem odosob 
nionym. Podobne ożywienie ohser- 
wuje się również na giełdzie ber- 
l'ńskiej i wiedeńskiej, a więc na 
dwuch giełdach, które podobnie 
jak i Warszawa były niedawno wi 
downią najśwałtowniejszej depre- 
sji. Przyczyną depresji na giełdzie 
wiedeńskiej były straty, poniesio- 
ne przez tamtejszą finansjerę i ban 
ki na spekulacji na zniżkę franka 
francuskiego. Przyczyną zaś 
presji w Warszawie 


de- 
iw Berlinie | 


było śwalfowne przejście od walu-, 
ty słabej do mocnej, wstrząs sta- 


bilizacyjny, który ujawnił katastro 
falny brak kapitału i jego drożyz- 
nę. 

W Wiedniu dokonały się już 
przesunięcia, wywołane stratami: 
kto miał zbankrutować, zbankru- 
tował, a kto pozostał, wyszedł z 
krachu z olbrzymim zyskiem. W 
Berlinie silny dopływ tanich kapi- 
tałów zagranicznych i nadzieje na 
pomyślny wynik konferencji lon- 
dyńskiej spowodowały ożywienie, 
tembardziej, że i kapitaliści zagra- 
niczmi, zaamgażowani przejściowo 
ma miemieckim rynku pieniężnym, 
wobec nadziei na pomyślny wynik 
rokowań londyńskich w wielu wy- 
padkach ujawniają chęć trwalsze- 
go zaangażowania się w potężnym 
przemyśle niemieckim i kupują pa 
kiety akcji niemieckich przedsię- 


W Warszawie, jak wyżej wspom 
nieliśmy, właściwe przyczyny ©- 
żywienia noszą charakter wybit- 
nie spekulacyjny. Komjunktury dla 
naszego przemysłu i handlu bynaj- 
mniej się nie zmieniły ani mie 
wzrosły widoki na zwiększenie się 
rentowności produkcji. Przyczyny 
upadku produkcji i zaniku rentow 
ności, tkwiące głęboko w cało- 
kształcie naszych stosunków spo- 
łecznych, skarbowych i politycz- 
nych, dotychczas nie zostały usu- 
mięte i nadal unika się najlżejszych 
nawet prób ich rewizji. Bezrobo- 
cie wreszcie, będące najwierniej- 
szym wykładnikiem sytuacji gospo 
darczej, wzrasta z tygodnia na ty- 
dzień i przybrało już takie rozmia- 
ry, że nieodzowną okazała się in- 
terwencja, którą też podjęto w 
formie coprawda najwygodniej- 
szej, lecz trudno rzec najwłaściw- 
szej. W chwili, gdy w centrach 
przemysłowych 50 procent robotni 
ków pobiera zapomogi dla bezro- 
botnych, hausa papierów przemy- 
słowych zakrawa na kiepski dow- 
cip. 


Zainteresowanie się akcjami na 
giełdzie warszawskiej jest speku- 
lacyjnem i trwałem nie będzie. Ku 
pna bowiem nie noszą charakteru 
lokat, gdyż o trwałej lokacie kapi- 
tałów w przemyśle w obecnych 
warunkach nikt nie myśli, lecz 
czynione są tylko w nadziei wyso- 
kiego oprocentowania włożonego 
w nie kapitału i w nadziei łatwej 
realizacji. To ostatnie jest w srun- 
cie rzeczy nadzieją bardzo niepew 
ną, gdyż praktycy giełdowi wie- 
dzą, że za wyjątkiem momentów 
zdeklarowanej hausy, na giełdzie 
warszawskiej trudno jest zrealizo- 
wać po kursie ceduły nawet sto- 
sunkowo drobne pakiety, Popro- 
stu wielu ludzi nie wie ob robić z 
posiadaną, coprawda w skrom- 
nych ilościach, gotówką. Dyskon- 
ta się obawiają, do banku z nią nie 
idą, bo się nie opłaci i poprostu 
szkoda fatygi dia. tak marnego pro 
centu, spekulacja towarami zban- 
krutowała, walut nikt nie kupuje. 
Nie pozostaje więc nic innego, jak 
tylko popróbować szczęścia na 
giełdzie akcjowej. Nastroje te wy- 
czuły banki, które posiadają jesz- 
cze olbrzymie pakiety akcji do zre 
alizowania, zanmim pomyślą © za- 
kończeriu swej zbytecznej, a na- 
wet szkodliwej egzystencji i świa- 
domie je podniecaja, przeznacza- 
jąc na propagandę spekulacji ak- 
cjowej te swoje środki, których do 
niedawna używały na prowadze- 
nie lichwiarskich operacji kredy- 
towych, a których nie opłaci im 
się nadal na takie same operacie 


Pp 
ustawy o lichwie pieniężnej. 


GAZETA HAND 


[a 


PE ODRĄ 
oświęcać wobec wejścia w życie 


Trwałość ożywienia i dalszy je- 
go rozwój zależny jest wyłącznie 
od pojemności rynku i cierpliwoś- 
ci nabywców. Jeżeli uda się wpa- 
kować w rynek zanim kupujący 
zechce przystąpić do realizacji 
mniemanych swych zysków tych 
kilkanaście wagonów akcji, jakie 
jeszcze są na sprzedaż w skarb- 
cach bankowych to wiele instytu- 
cji bankowych świeżej daty wyj- 
dzie bez poważniejszych strat z 
przejściowo prowadzonego intere- 
su bamkowego i będzie miało jesz- 
cze fundusze na założenie w swych 
lokalach kawiarni, restauracji lub 
innych pożyteczniejszych przed- 
siębiorstw. Zapłacą zaś za to wszy 
stko ci, którzy dzisiaj wważają, że 
szkoda fatygi, by zamieść posiada- 
ne sumki do kasy oszczędności lub 
odpowiedzialnej instytucji baniko- 
wej, za gwarancją której mogłyby 
słażyć sprawie gospodarczego ©- 
drodzemia się naszego kraju. 

Krach akcjowy, jaki niewątpli- 
wie przyjdzie jeszcze, odbierze mo 
że wreszcie szerokim sferom chęć 
do szukania łatwych zarobków í 
szybkiego bogacenia się i w przy-| 
kry bardzo sposób przypomni im, | 
że jedyna droga do dobrobytu jed! 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
9 sierpnia 1924r. 


A GDAŃ 


kwi 


Pogorszenie bilansu handlowęgo 
| Niemiec. 


Ogłoszone ostatnio dane o han- go zasługują na zanotowanie: 
dlu zagranicznym za maj r. b. wy-| a) projekt wolnego wywozu 
kazują, wbrew przewidywaniu, no-wskór, wobec nadmiernie niskiej ce- 
we pogorszenie bilansu handlowe- |ny ich w Niemczech, wysunięty 
go, mianowicie: wywóz wynosił w , przez „Reichsverband des Verei- 
maju 10,65 miljon centn. metryczn. | nigten Haute und Fellehandels", 
wartości 516,21 miljon. mk. zł. wo-} b) wobec upływu terminu spe- 
bec 10,2 miljon. centn. mtr., war- cjalnych pełnomocnictw Reichs- 
tości 482,12 miljon. mk, złotych, wirtschaftministerium co do regu- 
w kwietniu zaś przywóz — 29,99 lowania ochrony celnej, został 
miljon. ctr, mtr, wartości 870,18, przygotowany wniosek o podwyż- 
miljon, mk. zł, wobec 25,01 miljon. | szeniu istniejących stawek celnych 
mk. złot, wartości 8023,15 miljon. | o 30 do 80 procent, celem wzmo- 
mk, złot. w kwietniu. żenia stanowiska Niemiec przy ro- 

Powyższy wzrost przywozu i| kowaniach o traktaty handlowe. 
wywozu z trudem daje się pogo-. Komisja rady gospodarczej Rzeszy 
dzić ze zwyżką kursów giełdo- | wniosek ten odrzuciła, natomiast 
wych, która zaznaczyła się w ma-, uznała myśl zasadniczą wniosku i 
ja już zupełnie wyraźnie oraz z| zaleciła przedłużenie pełnomoc- 
kryzysem zbytu na rynku krajo-j nictw ministerstwu w dziedzinie 
w ceł na dalszy termin (Gut eine aus- 
reichende Dauer). 


ym , 
Z dziedziny handlu zagranczne-; 


o 


Kronika ekonomiczna. 


JAKI JEST OBRÓT PIENIĘŻNY | W SPRAWIE MASOWEGO 
BANKU POLSKIEGO? SZMUGLU JAJ, 


Według ogłoszonego sprawo-| Przeprowadzone zostały specjal- 
zdania Banku Polskiego z dnia 31|ne dochodzenia nad szczelnością 
lipca, obrót banknotów złotowych | granicy polskiej w Gdańsku, Do- 
w tym dniu wrnosił 394 miljony | chodzenia te wykazały, że szmu- 
złotych, czyli wzrósł w ostatniej | giel jaj i innych artykułów żywno- 
dekadzie o 50 milionów złotych. | ściowych przez Gdańsk przybiera 


zastraszające rozmiary. Okazuje 


nostki i społeczeństwa jest praca| Obrót znaków i monety zdawko- 


i oszczędność. 
K. Tyr. 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA 8-go sierpnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 
Funty ang. 23,48 
Franki fr. 29.25 


CZEKI. 

Belgja 26.60 

Holandja 201.90 

Londyn 23,48 

N. York 5.185 

Paryż 29,30 

Szwajcarja 98,80 

Wiedeń 7,325 

Włochy 23,25 

8 proc. pożyczka złota 6,60 

Bony złote 0,80—0,81 

Miljonówka 0,82 

Pożyczka dolarowa 2,80 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 37 

4 i pół proc. obl, in, Warsza- 
Wwy przedwojenne 19,50 

5 proc. obl. m. Warszawy przed” 
wojenne 22.00 


Gielda alciowa. 


Bank dyskontowy 8 

Bank dla handlu i przem, 

Bank małopolski 0.80 

Polski bank handłowy 2—2.10—2,05 

Tow. spółdzielcze 11.50—13 

Barik zw. sp. zarobk. 7.75—8—7.90 

Grodzisk 0.75 

Zgierz 4.15 

Spiess 1.45—1,50 

Wildt 0.,25—0.26 

Sita 1 Światło 0.54—0.87 

Chodorów 8.50—8.20—8,40 

Częstocice 5—4.50—4.75 

Michałów 1.20—1.10—1.15 

Firiey 0.55 

Węgiel (1 i 2) 850—8—8,40 (3 i 4) 
8.75—8.25—8.41) 

Cexzielski 1.35—1.15—1.25 

Liipon 1.45—1.2211,%0 

Modrzejów (1) 9.25—8.90-—0,100 dra- 
bne 9.25—9,10—9.70 

Ostrowieckie 11.75—12.75—12.30 

Pocisk 2.25—2.60 

Rudzki 2,80-—2.65—2,68 

Ursus 2.65—2.75 

Zawiercie 37—42 

Borkowski 2.50—2.20 

Żegluga 0.29 

Haberbusch 7—7.0 

Pustelnik 1.50—1.45 

Bank handlowy 10,25— 10.50 

Bank kssdytowy 050—055 


190—2.10 


wej wzrósł o 19 miljonów. Razem 
jest w obiegu złotych około 530 
miljonów złotych. 


ZWYŻKA FRANKA FRANCU- 
SKIEGO. 


W związku z pomyślnym prze- 
biegiem konferencji londyńskiej, 
daje się zauważyć stała poprawa 
kursu franka francuskiego na 
wszystkich giełdach. Frank ten, 
którego kurs na giełdzie paryskiej 
oscylował ostatnio około 18.50 za 
dolara, podniósł się w dniu wczo- 
rajszym do 17.80. 


Okazuje się z tego, że pierwsze 
rozmowy o likwidacji okupacji za 
głębia Ruhry bynajmniej nie wy- 
wołują obawy gospodarczego O- 
słabienia Francji. Przeciwnie eu- 
ropejskie sfery finasowe, sądząc z 
zachowania się giełd europejskich 
w stosunku do franka francuskie- 
go, bdają się wnioskować, iż li- 
kwidacja okupacji francusko-bel- 
gijskiej w zagłębiu Ruhry, usuwa- 
jąc groźne zarzewie ewentual- 


nych konfliktów, spowoduje sta- 
bilizację stosunków  gospodar- 
czych i walutowych w samej 
Francji. 


się, że w bieżącym okresie ekspor- 
towym wydano zezwoleń wywozo- 
wych na jaja przez Gdańsk zale- 
dwie na 60 wagonów, podczas gdy 
dostawa jaj do Gdańska w tym sa- 
mym okresie wynosiła blisko 400 
wagonów. 


Wynika stąd, że albo gdańszcza= 
nie żywią się niemal wyłącznie ja- 
jami polskimi, albo też z terytor= 
jum w. m, Gdańska uczyniono cen- 
tralny punkt szmuglu jaj bez opłat 
wywozowych. Władze rządowe 
powinny  jaknajenergiczniej zain- 
terwenjować w tej sprawie, by raz 
wreszcie uniemożliwić robienie in- 
teresów na niekorzyść skarbu poł: 


skiego. 


OTWARCIE GIEŁDY ZBOŻO- 
WEJ W PARYŻU, 


Paryska giełda zbożowa została 
4-$o sierpnia ponownie otwarta. 
Jak wiadomo, 18-50 lutego pod- 
czas gwałtownego spadku franka 
została giełda przez rząd zamknię- 
ta, ponieważ obawiano się zbyt 
znacznej zwyżki cen zboża i chle- 
ba, co mogło wywołać niepożąda= 
ne komplikacje. 


Bank przem. Warszawa 250—325 
Bank przemysł. Lwów 0.70—0,60 
Bank ziedn. ziem polsk. 2.20 
Bank związku ziemian 

Kiiewski 0.30—0,41 

Puls 0.65 

Strem 13,50--16—15,50 

P. T. E. 0.25—0.26 

Ostrowite 3 

Czersk 1.40—1.20—1,25 

Gosławice 3,25—3.20——3.30 

Cukier 8.30—7.75—8 
Łazy 0.20—0.22 

Nafta 0.70 

Nobel 2.25—2.10—2.25 
Fitzner (2) 8—8.50— (4 
Norblin 1.20—1 
Ortweim 0.45 

Parowozy 0,66-—V.62 
Rom i Zielińsk' 0.50 
Starachowice 4.75-—4.60) 
Zieleniewski 13.80—14 
Żyrardów 60—65 
Iabtikowscy 0.27 
Ćmielów 1-—0,00- 
Kiucze 0.40 
Spirytus 3.30—3—3.25 


5) 8.50 


5 


] 


(rzędowa nishida mdańsła, 
GDANSK, 8+-go sierpnia (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w duldenach gdańskich: 
100 marek rentowych 152 413—1535.082 
100 dolarów 556,60— 559,40 
100 złotych polskich 106.85— 107,41 
Teledraficzna wypłata na: 
25.11—20.15 


151,795—132 497 
5555-558. 


Lonnvn 
Berlin 
New- Jork 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 8-go sierpnia (Pat| Zam- 
knięcie gieldy. 


N. York 455,85 
Francja 80.57.50 
Belsja 88.78,50 
Włochy 101.68 
Szwajcarja 25.82 
Hiszpania 36.80.50 
Portudalja 150 
Holandja 11.65.25 
Dania 927 £400 
Norwegja 52,592 .50 
Szwecja 16,97 50 


Notowania giełlowe w ParyLI. 
O r dak Pn 


* Londyn 80,88 
N, Jork 17.87 
Belgja 91,10 
Hiszpanja 240,00 
Włochy 50,00 
Szwajcarja 537,25 

` Norwegja 285 60 
Holandja R05,00 
Wiedeń 20.55 


Końcowe notowania w Zarychn. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 8-go sierpnia (Pat). Dzi- 
siaj notowania »yły następujące: 

fiolandja 204.56 
Nowy-jork 527,00 
Londyn 25.79 
Paryż 29,50 
Medjolan 20.54 
Praga 15.57.59 

» pndapeszt 0.0069 
Sofja 595 
Wiedeń 0.0074,25 
Bak 


Hotelu Manteufla 


Zachodnia 43. 
D OD D O LD KDL LO 0 KD MP KD KD KDL) 


Spiew— Satyra. 
PaRa 


W ogrodzie i lokalu odresfaurowanym > 


„Pu Biatym Niedźwiedziem” < 


| Kilińskiego Ne 121 


wydaje pei 


Obiady zaa 70 gr. Kolacja 70 gr. 


-© M || Kotlet wieprzowy 1.20 gr. || Peg = 
= y Stek. wieprzowy 1,50 gr. S 
= - Kotlet cielęcy 1.50 gr. c" = 
— Stek cielęcy 1.50 gr. = 
e Sznycel wiedeński 1.50 gr. s z, 
3 =) Befsztyk 1.50 gr maj e 
zg fæ || PUmsztyk 1.50 gr. || my Z 


a 


L.icytacja,. 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 58 ustawy z dnia 19-go maja 1920 roku 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek cho- 
roby podaje do wiadomości, że dnia 25 sierpnia 1924 
r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 106, 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
firmy B. Rozenblat, oszacowanych na zł. 1087,58, 
BREIYA się z 1) maszyny do wyrabiania forgar- 
nu t, „Fontanja, L. 6226 na 8 walców firmy 
c E Schwalbe-Werdan i Sacksen; 2) maszyny do 
wyrobu kożucha t. zw, „Pelemaszyna* L. 6225 firmy 
C. E. Szwalce-Werdan i Sacksen, na pokrycie należ- 
nych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 10 rano, spis zaś takowych codziennie od 
godz. 9 do 1 po poł, w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Ghorych (ul. Wólczańska M 225). 


Łódź, dnia 31 lipca 1924 r. 


Kasa Chorych m. Łodzi 
(—) Inż. L. Szuster (—) Dr. Ed. Giehartowski 


p. o. Dyrektor Komisarz 


Licytacja. 
RASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 58 ustawy z dnia 19-g0 maja 1920 r. o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 13 sierpnia 
A godz. 10-tej rano, w Łodzi, 
Nr. 10, odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do firmy: A. Feimana, oszacowanych na Zł. 260.—, 
składających się z 2-ch skrzyń przędzy *Wigoniji*, 
na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 10-tej rano, spis zaś takowych codziennie 
od 9-tej do l-ej po poł. w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Ghorych (ul. Wólczańska Nr. 225). 


Łódź, dnia 31 lipca 1924 r. 
Kasa Chorych m. Łodzi 
(—) Inż. L. Szuster (—) Dr. Ed. Giehartowski 


p. o. Dyrektor Komisarz 
Licytacja, 
RASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 58 ustawy z dnia 19 maja 1920 roku 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaję do wiadomości, że dnia 19 sierpnia 1924 r 
o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 73 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
firmy „Berliner i Front*, oszacowanych na Zł. 1400.—, 
składających się z 10 maszyn do szycia rękawiczek 
firmy „Singer“ na pokrycie należnych Kasie składek 
człorrkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 10-ej rano, spis zaś takowych codziennie 
od 9-tej do l-ej po poł. w Wydziale Egzekucyjnym | 
Kasy Chorych (ul. Wólczańska Nr. 225), 


Łódź, dnia l sierpnia 1924 r. 
Kasa Chorych m. Łodzi 
(—) Inż. L. Szuster (—) Dr. Ed. Giehartowski 


p. o. Dyrektor Komisarz 


Dyrekcja 


8-kl. Gimnazjum Filologicznego 


L. Szakina, w Łodzi, ul. Piotrkowska 18 


podaje do wiadomości, że egzaminy rozpoczna się 
26-go sierpnia. iKancelarja udziela intormacji od g 
19- 1. Niezamożni uczniowie, w pierwszym rzędzie 
absolwenci szkół powszechnych, korzystają z znacznej 
7221— 2 ulgi w opłacie szkolnej 


{ 


Rędaktor i wydawca Marceli Sachs, 


| Oferty pod 


m 


na dochód [Inwalidów Województwa 


9, 


W dniu Koncėèrtu przy wejściu na salę. 


o e oprzeć się może najbardziej zachwiana 


W niedzielę, dnia 10 sierpnia o g. 
9 wieczorem odbędzie się 2 2 2 


Łódzkiego. 


VIII. — GŁOS POLSKI — 1924, 


BIAŁA SALA (maja. zyka. lejig. jeden konzeri 


WPPWY Duety z najnowszych operetek. "PPP Tańce wschodnie. 


Bilety sprzedaje cukiernia W-go Gostomskiiego. 


PERO 


Mr. 217 


Udział przyjmują artyści teatrów Warszawskich : 


ELNA GISTEDT 


Janina Zembiankia 


Eugeniusz Bodo 


Kazimierz Dembowski 


Juljan Mrzewiński 


firma; nie 


upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 


AkKwizycji ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50, Telef. 21-36. 


PAAA 


E 


EIKAAS AAA AAAA AHIA AAAA AAAA A 


Zawadzka M 22. 


zon jesienny i zimowy. 


Eicytacja. 
RASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 


53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek 


choroby 


podaje do wiadomości, że dnia 18 sierpnia 1924 r. 
o godz. 10-tej rano w Łodzi przy ul. Rokicińskiej 53 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do fir- 


my: M, 


Jankowski, oszacowanych na Zł. 400.—, skła- 


dających się z małej „Szel-maszyny” do rznięcia pa- 


1924 r. rowanego drzewa na fornier, na pokrycie należnych 
przy ul. Zamenhofa | Kasie składek członkowskich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 


godz. 
9-tej do 1-ej po 


(—) Inż. L. Szuster 
p. o. Dyrektor 


Zdrój. 


Kierownictwo 


Rejonu Intendentury 
chodnia Nr 3, ogłasza. przetarg na do» 
stawę mięsa, na dzień 5 września 1924 
Bliższe informacje w 


r. 
nej” i „Monitorze” 
1924 roku, oraz w 
jonu Intendentury. 


Poszukuję 


Mes 


| |rnokojowego z kuchnią 


jz wygodami w centrum miasta. 


„1924 r.” 


W drukarni 


10-tej rano, 
poł. w Wydziale Egzekucyjnym Kasy 
| Chorych (ul. Wólczańska Nr. 225). 


Łódź, dnia 6 sierpnia 1924 r. 


zakład wód mineral- 
nych i kąpieli bło- 
tnych znanych ze 
swej 
reamatyzmie, artretyzmie, 
chorobach skórnych, nerwowych. 
Otwarty do 20 września. 
utrzymania zniżone, 
wysyła zarząd Solca, pocztą Solec— 


spis zaś takowych codziennie od 


Kasa Chorych m. Łodzi 
(—) Dr. Ed, Giebartowski 


Komisarz. 


H. Bergson 


skuteczności w 
przymiocie, 


powrócił 
Ceny | Akuszerja i chor. 
Infarmacje kobiece 


Dzielna 6, tel, 1-64 
Przyim. od 4—5 dg. 
Dr. med. 


A. Kryński 


chor. skóriie i we 
nervczne 
Leczenie prom. 
Róntgena i lampą 
odp 
Aiit- ir a 


Al, Kościuszki di 


280—5 


w Lodzi, ul. Za- 


„Połsce Zbroj- 
z dnia 12 sierpnia 
Kierownictwie Re- 
7290—2 


i 


w wieikim wyborze 
Kołnierze, Kra- 
waty, sKarpetki 
jak również wszelkie 
artykuly mody męskiej 
polaca 
R. Petersilge 


i Piotrkowska $ 


POSZUKUJE 


= 
2 łub 5 pokoi z 
kuchnią w śród- 
mieściu, Oferty 
proszę składać w 
adm. .„ę Głosu: pod 
„M; 


I P 254—4 


EĘ 


pić 


7279 —2 


„Głosu PalsLiego* Pioiskowska 86, 


—N nn. Z Z Z ZZ W e 
— Z Z Z, 


BEBARGGE 
Damski Zakład Krawiecki 


J. MOSZKOWICZ 


Po powrocie przyjmuje wszelkie roboty zwykłe i futrzane 
i wykonuje podług najnowszych wzorów francuskich. 


Madeszły ostatnie modele z Paryża na se- 


Lekarz-Dentysta 


Pereimuterowa 


powróciła, 


Cegielniana 15 


| 7241—4 


Dr. 6, Rotsznan 


Tel. 22-11. 
Narufowieza 42. 


powrócił. 
7105—5 


7816-—1 


X i poszczególne powia- 
Na Na Lódź tyWojewództwa Łódz- 
kiego kiego oddamy wyłączną sprzedaż 
patenfowanej dachówki. Zgłoszenia 
pod „Patent-Dachówka* „Reklama 
Polska”, Jasna 10. Warszawa. 82-3 


Młoda rutynowana 


NAUCZYCIELKA 


udziela lekcji w zakresie 7-iu klas 

gimnazjalnych oraz przygotowuje 

do egzaminów wstępnych. Wiado- 

mość: Wólczańska 62 m. 5. godz. 
2—5, 8—9 wiecz. 


Wydaję tanio 


OBIADY 


dla stałych i przychodnich gości. 
Nawrot 7 m. 20. od 1.30 do 4-ej. 
947—1 


POTRZEBNI 


CHŁOPCY 
DO SPRZEDAZY i ROZNOSZENIA 
GAZET. RZGOWSKA Nr. 98. 


Onłoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 sr. 


ozna gimna- 
zjalny filolog 


Nauka i Wychow. 


j może do» kwalifikowany z 
| kłądnie się nau- dziesięcioletnią 
czyć  buchalterji. | praktyką w szko- 
podwójnej (wło - tach Średnich pań- 


skiej) szybko ita- 
nio w polskim i 
niemieckim języku 
Informacji udziela: 


stwowych i pry- 
watnych zmieni 
posadę. Prowincja 
nie wykluczona. 


Wolfson, ul. Za- | Zgł. pod „Filolog“ 
wadzka 5. 47-2 n do „Głosu Ko” tyl- 

iemieckiej kores- | 592 do 15 b. m. 
pondencji hand- | pnolishman gives 
lowej kto udziela? English lessons, 
Oferty do „Głosu“ Apply: English- 
sub „IKoresp.* |i man* „Głos Pol- 
281—02-1 ski“ T72—5-n 


ful Potudniowa 21 


słuchaczka Uni 
wersytetu, ruty 
nowana  pedągo 
diczka, udziela 
lekcji w zakresie 
szkoły średniej. 
Specjalność: pol- 
ski, matematyka, 
przyroda Zdłosze- 
nia: Południowa 28 
m. 14. 2509 — | -n 


Kupno | sprzedać 
D "io sprzedania 
Wia- 


Senatorska 16, 
sklepie, 307—2-k 
RE Dom mu. 
rowany nowy o 

6 pokojach i staj- 
nią na 8 koni; S-y 
pokoje z kuchnią 
mogą być zaraz 
wólne bardzo ta- 
nio do sprzedania 
adres: Fijalkowska 
N 81—2-pp 
esorka, wóżKi rę* 
czne, wóz piwny 
dokar, lando, ka- 
retki, powozik, wo- 
lantówka, rolważ 
ka do sprzedania. 
Kilińskiego52 Dem 
bowski. _67—4-k 


edi maszynę 
szewcką, otoma- 
hę, szafę,  credenć 

lustro. Krucza 4, 
m, 18, 92—2-k 
gprrecon otomanę 
szafę łóżka Piotr- 


Posady | prate. 
Poszukiwane 


poda aja 
panienka, 

dająca językiem 
sym i niemiec- 


* 515—1 dm 


irm ti 

ista kolejowy, 
reklamator poszt- 
kuje odpowiednie- 


o zajęcia na go 
dzin je orty U 
„]*” do tasu 


Polskie do "2-3 pp 


kromna panna z 
lepszej rodziny 
wyznania prawo- 
sławnego poszuku- 
je posady gospo: 
dyni samodziejąej 
i chętnie zaopie- 
rż się dziećmi 
kromna* 


kak 
e na krawcowa 


poszukuje zaję- 
cia w domu pry- 
wątnym na miej- 
scu lub też na wy- 
jazd, Oferty do 
„Głosu Polskiego? 
sub „A. N." 1-pp 
l oina krawcowa 

poszukuje pracy 
w prywatnych do- 
mach. T. Bresler, 


517—5-pp 


THA eE 


Zaotiarowane. 
pranie) i tech 
nik dentystycz- 
ny (samodzielny) 
potrzebni do ga- 
binetu na wyjazd. 
Zgłosić siePabja- 
nice, ul. Garncar- 
ska 25, Szapocz- 
nik, lekarz denty- 
sfa. 509 2.pz 


'kspedjen((ka) 
chrześcijanin zdo! 
ny, energiczny ob- 
znajmiony z bran- 
żą księdarska i 
materjałów piš- 
miennych potrzeb- 
ny zaraz do mniej 
szej księgerni, Of 
szczegółowe z po 
daniem warunków 
płacy y proszę skła- 
dać w „Głosie P.“ 
pod „Księdarz” 

65—7-pz 


Paulina Lewandowska. 


otrzebna kelner- 

ka restanracyj- 
na. Wiadomość w 
piwiarni, Kilińskie 
go 11 


Doniosionia rozm. 


ana, który w ze- 
szłą sobotę, dn. 
2 sierpnia zapo- 
znał się w pociągu 
z wdowa, nauczy- 
cielką i Spędził 
nią wieczór na sta- 
cji Rokiciny, pro- 


jlsze o przeslanie 


swego adrest do 
Aleksandrowa pod 
Łodzią pod „E. R." 
Poste restante. 
506—1 i! 


eklamator kole- 

jowy załatwia 
sprawy reklama- 
cyjne, Udziela pů- 
rad. ir jecąś: pod 

„J.” do „Głosu 
Polskiego”. "51-5 d 


Lokale, mieszkania 


pes lub jedne- 
go pokojt z ku- 

chnłą poszakuje 
młode bezdzietne 
małżeństwo, Ofer- 
ty z podaniem wa- 
runków do „Głostu” 
sub „Bankowiec“. 


327 —0-m 
at suteryna do 
wynajęcia o piç- 


ciu oknach i kan- 
torak. Wiadomość: 
Podleśna M 26, u 
gospodarza. 85-5-k 


POZ z 2 lub 5 
pokoi z kuchnią 


wła-|w śródmieścin Ot. 


„Głosu" 


Lagabione dokun. 


jose Karolak 
zagubiła pasz- 
ip wyd. w ziemi 
aliskiej pow. ko- 
mińskiego gm. Dą- 
broszyn. 54-5-z 


| połam Zofja 


zgubiła sat 
niemiecki 


42-0-2 


ystrzycki Włady- 
i sław zgubit do- 
wód osobisty wyd. 
w gm. Komorniki 
oraz kartę wojs- 
kową. 05—1-z 


efa Romosinów 
zagubiła pasz- 
port niemiecki wy- 

dany w Łodzi i 
książeczkę zwiąż- 
kową szw. „Praca“ 
288—5 2 


jesiony zosta! 
dowód osobisty, 
wydany w Łodzi, 
na imię Dawida 
Tajtelbańma, w r. 
kg Ody 84-5-2 


LokKal 


handlowy 


o kilku ubikaciach 
w centrum miasta 
do odstąpienia. O- 
ferty sub „Okazja * 
Pośrednictwo nic- 
wykluczone., 152 


Młoda inteligentna 


osoba 


poszukuje posa:!v 
gospodyni W Lodzi 
lub na wyjazd, Swix 

dectwa na żądenic. 
Oferty sub „Gos- 
podyn Hs 310—2 


AOTAN 


EC a 
kedaktor odvowiedzialiuv Władysław Masalski 


